
Wyjazd delegacji 
polskiej 
na V sesje Narodów 
Zjednoczonych

WARSZAWA (PAP) W dniu 
10 bm. wyjechała z Warszawy 
delegacja polska na V sesję 
Narodów Zjednoczonych pod 
przewodnictwem sekretarza 
generalnego MSZ, ambasadora 
Stefana Wierbłowskiego.kDele 
gacje na dworcu żegnali pod­
sekretarz stanu w MSZ dr Sta 
nislaw Skrzeszewski i wyżsi 
urzędnicy MSZ.

List Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
do Franciszka Fiedlera
Budowniczego Polski Ludowej

WARSZAWA (PAP). Z OKAZJI PRZYPADAJĄCEJ DNIA 
12 bm. 70-ed ROCZNICY URODZIN FRANCISZKA FIEDLE 
RA, ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA REWOLUCYJNEGO, KO 
MITET CENTRALNY POLSKIE.! ZJEDNOCZONEJ PAR 
Tli ROBOTNICZEJ PRZESŁAŁ DO JUBILATA LIST NA 
STĘPUJĄCEJ TREŚCI:

__________________ ______ Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przesyła Wam 
z okazji 70-lecia Waszych 
urodzin najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia dłu 
glch lat życia w twórczej 
pracy dla zwycięstwa i roz­
kwitu Polski Socjalistycz­
nej.

Przez swoją półwiekową 
działalność w ruchu rewolu­
cyjnym, walczącym o spo­
łeczne i narodowe wyzwolę 
nie polskich mas pracują­
cych, przez swoją nieustra- 
saoną działalność w bojo­
wych szeregach SDKP i L, 
KPI’, PPR i PZPR — staliś 
cie się, drogi towarzyszu, ży 
wym symbolem ciągłości hi 
sferycznej naszego ruchu, je 
go chlubnych tradycji, jego 
walk o zwycięstwo idei Mar 
ksa-F.ngelsa-Lenina -Stalina 
w Polsce. W ciągu wielu dzie 
sięoioleci Waszej działalności 
rewolucyjnej wnieśliście po 
ważny wkład do rozwoju na 
szej ideologii, do oparcia jej 
na jedynie słusznych, nie­
złomnych podstawach mark 
sizmu-lenlnizmu- Cała Wa­
sza działalność rewolucyjna 
jest potwierdzeniem niero­
zerwalnej łączności Polskie­
go Ruchu Rewolucyjnego z 
walką rosyjskiego proletaria 
tu, ze zwycięską Rewolucją 
Październikową, dzięki któ­
rej polska klasa robotnicza 
zdobyła wolność i władzę. 
Dziś, dzięki historycznemu 
zwycięstwu ZSRR nad fa­
szyzmem, masy pracujące 
Polski Ludowej pod przewo 
dem naszej Partii, w ostrej 
walce z wrogiem klnsnwym 
—budują nową socjalistycz­
ną Polskę. Jako jeden z pfer 
wszych budowniczych Polski 
Ludowej 1 jako członek kie 
rownictwa partyjnego stoicie 
na ważnym j odpowiedzial­
nym posterunku kierownika 
teoretycznego organu Partii 
— „Nowych dróg”.

Wasz hart ideologiczny, 
Wasza wieloletnia walka z 
wszelkimi odszczepleńcami, 
z oportunizmem, z wszelkimi 
próbami wypaczeń ideologii 
rewolucyjnej. Wasz głęboki 
rewolucyjny patriotyzm i 
internacjonalizm, a szczegół 
nie Wasze przywiązanie do 
bohaterskiej partii Leninar

Odznaczenie 
Fr. Fiedlera 
wielką wstęgą 
orderu Odrodzenia 
Polski

WARSZAWA. PAP. Dnia 
II bm. prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej Bolesław Bie 
rut udekorował ob. Francisz­
ka Fiedlera wielką wstęgą or­
deru Odrodzenia Polski, na­
daną mu w dniu 70 rocznicy 
urodzin za wybitne zasługi w 
pracy społecznej i politycz­

ny uroczystości, która odby 
la się w sali Rady Państwa, 
uczestniczyli członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
towarzysze pracy politycznej 
Franciszka Fiedlera oraz 
przedstawiciele młodzieży poi 
ckłej.

Delegacja hutników 
anqielskich 
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP). w dniu 9 
bm. przybyła do Polski na zapro 
nenie Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Hutników 4-ro osobo 
wa delegacja hutników angiel­
skich z przewodniczącym sekcji 
hutników angielskiej Federacji 
Metalowców. Thomasem Rhodesem 
na czele.

Delegacja udała się do Zakopa­
nego, gdzie przebywać będzie na 
12-dnlowych wczasach w domu wy 
poczynliowym FWP „Robotnik". 
Następnie hutnicy angielscy zwie­
dzą huty 1 Inne zakłady przemy­
słowe, gdzie spotkają się z hut­
nikami 1 robotnikami polskimi.

Niwę ofiary
te joru ateńskiego

S3FIA (PAP). Z Aten donoszą, 
że zakończył się tam proces 118 
działaczy greckich związków zawo 
dowych.

OinLu oskarżonych — Borg las, 
Delelos, małżonkowie Balramoglu, 
Bazlgu, Kalaldzls, Ragltatu 1 Ve- 
nldlkoglu — sąd doraźny skazał 
na karę śmierci. Dwaj oskarżeni 
skazani zostali na dożywotnie 
więzienie, a 31 osób na kary wlę 
Henia.

Skazani na karę śmierci działa­
cze związkowi oświadczyli przedsta 
wlcielowl dziennika „Dcmokratl- 
kos“, że nie obawiają się śmierci 
1 że gotowi są złożyć swe tycie w 
walne o prawa ludu pracującego.

Dziś 6 stron

Stalina, kierowniczej partii 
Międzynarodowego Ruchu 
Robotniczego, Wasz komuni 
styczny i głęboko wychowaw 
czy stosunek do towarzyszy 
— są 1 będą wzorem dla na­
szych kadr partyjnych

W dniu Waszego 70-lecia 
zwraca się ku Wam z naj­
głębszym uznaniem cała na­
sza Partia, życząc Wam zdro 
wia w walce o pełne wyzwo 
lenie człowieka, o całkowite 
zwycięstwo socjalizmu.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ
Warszawa, 12 września 1950 r.

Franciszek Fiedler 
prezesem honorowym 
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P.

Pierwszy tpnsnort 
wlnoaron 
butoarsHFch 
nadszedł dn kraiu

W ostatnich dniach nadszedł 
do Polski pierwszy transport wino 
gron Importowanych z Bułgarii. 
Sklepy uspołecznione w woj. łódź 
kim 1 lubelskim rozpoczęły Już 
sprzedaż tych winogron, które od 
znaczają się wysoką Jakością. Ce­
na winogron Importowanych wyno 
sl 350 zł. za 1 kg.

W drodze znajdują się dalsze 
transporty winogron. W najbliż­
szych dniach znajdą się one w 
sprzedaży w Warszawie 1 w Innych 
miastach w całym kraju.

WARSZAWA. (PAP). Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP, na posiedzę 
niu w .dniu 11. 9. 1950 r. przy­
jął następującą uchwałę:

Redaktor Franciszek Fiedler 
ukończył 70 lat wspaniałego 
życia. Przez lat blisko 50, w 
ciągu których wyrosły trzy po 
kolenia polskiego ruchu robot 
niczego, redaktor Franciszek 
Fiedler był niezmordowanym 
uczestnikiem tej walki, która 
prowadziła do pełnego wyzwo 
lenia narodowego 1 społeczne 
go — do Polski Ludowej.

Ideolog i teoretyk, uzbrojo­
ny w wiedzę marksistowsko- 
leninowską, rewolucjonista 1 
aktywny działacz na czołowych 
pozycjach walki klasowej — 
Franciszek Fiedler służył pol­
skiemu ruchowi robotniczemu 
również jako redaktor i publi­
cysta, patriota 1 internacjona­
lista, w ciągu dziesięcioleci był 
niezmordowanym szermierzem 
tej prawdy, że wyzwolenie i 
niepodległy byt narodu polskie 
go jest najściślej związany ze 
wspólną walką polskiej i rosyj 
skiej klasy robotniczej, z przy 
jaźnią i współpracą między bu 
dującą spcjalizm Polską i pier­
wszym państwem socjalistycz 
nym — ZSRR.

Niezłomna postawa rewolu­
cyjna 1 głęboka wiedza ideolo 
giczna. niepospolite umiejętno­
ści publicystyczne Franciszka 
Fiedlera służą za wzór i stano 
wią dumę demokratycznej pu­
blicystyki polskiej. Zobowiązu 
ją one.obecne 1 przyszłe poko­
lenia dziennikarzy do tym ofiar 
niejszej pracy dla Polski socja 
listycznej w myśl wskazań 
przodującej Partii narodu i jej 
przewodniczącego Bolesława 
Bieruta, do tym wytrwalszej 
pracy nad opanowaniem i sto 
sowaniem w naszej codzlen-

BUKARESZT PAP. Z Aten dono 
szą, że premier Sofokles Venlzelos 
stanął przed parlamentem 1 po wy 
głoszeniu przemówienia programo­
wego otrzymał votum nieufności, 
124 deputowanych wypowiedziało 
s'ę przeciwko wnioskowi zaufania 
dla rządu, a 106 za tym wnios­
kiem

Budowa nowych domów, fa 
bryk j urządzeń technicznych 
w Planie 6-ietnim wymaga o- 
gromnej ilości cementu i jego 
przetworów.

Przed wojną wystarczało 
nam około 1,700 tys. ton ce­
mentu rocznie, gdyż budowa­
no wówczas nieliczne kamie­
nicę czynszowe i wille pry­
watne, przemysł nie rozwijał

nej walce wielkiej nauki Le­
nina i Stalina.

Czcząc wielkie zasługi Fran­
ciszka Fiedlera, Zarząd Głów 
ny Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP, przyjął jed­
nomyślnie wniosek o nadaniu 
mu w 70-lecie urodzin godno­
ści Prezesa Honorowego Zwią 
zku Zawodowego Dzienikarzy 
RP.

F efegrarn
zespołu redakcyjnego 
„Kuriera Szczecińskiego" 
do Franciszka Fiedlera

Zespół redakcyjny „Kuriera Szczecińskiego” wysto­
sował do Franciszka Fiedlera następujący tek róm:

DO
REDAKTORA „NOWYCH DRÓG" 
BUDOWNICZEGO POLSKI LUDOWEJ 

FRANCISZKA FIEDLERA.
„Zespół Redakcji „Kuriera Szczecińskiego” przesy- 

ła Wam w dniu 70-lecia Waszych urodzin najser. 
deczniejsze życzenia długich lat owocnej pracy w 
służbie Pokoju i Socjalizmu".

Na polu walki zginął 
szef sztabu generalnego 
koreańskie' Armii Ludowe]

PEKIN (PAP). Z Phenlanu 
donoszą, że dn. 8 września 1950 
roku zginął na froncie wicemi 
nister Obrony Narodowej i 
szef sztabu generalnego Kore­
ańskiej Armii Ludowej — 
Kan-Gen.

Komitet stwierdza, że gen. 
Kan Gen, który od lat mło­
dzieńczych walczył przeciwko 
okupantom japońskim, był jed 
nym z organizatorów bohater 
skiej Koreańskiej Armii Ludo­
wej i najbliższym towarzyszem 
broni premiera Kim Ir-scna. 
Byl on członkiem Komitetu 
Centralnego Partii Pracy oraz 
deputowanym Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego.

się, kanitaliści unikali r zbu- 
dowy fabryk. IV ramach Pla­
nu 6-letniego produkcja cemen 
tu wzrośnie trzy i pólkrot- 
nle, osiągając 5 milionów ton 
rocznie.

Powstaną nowe cementow­
nie i zakłady przetwórcze, sta 
re zakłady zwiększą swa wy­
dajność przez modernizację u- 
rządzeń i racjonalizację pracy.

Mszcząc się za klęski na froncie 

imperialiści amerykańscy wzmagają 
terrorystyczną akcję 
burząc fabryki i szkoły 
oraz mordując ludność cywilną

PEKIN (PAP). Minister spraw zagranicznych Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej Pak Hen-en przesłał na ręce prze 
wodnlczącego Rady Bezpieczeństwa 1 Sekretarza Generalnego ONZ 
pismo, w którym domaga się niezwłocznego podjęcia kroków w' ce 
lu położenia kresu barbarzyńskim aktom, dokonywanym przez Inter 
wentów amerykańskich w Korei.

Plamo przypomina, że dnta 5 
sierpnia br. rząd Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycznej 
zażądał od Rady Bezpieczeństwa 
podjęcia kroków w celu nlezwłocz 
nego położenia kresu zbrodniczej 
działalności sił zbrojnych lnterwen 
tów amerykańskich. Jednakże 
przedstawiciele bloku anglo-amery 
kańskiego w Radzie Bezpieczeń­
stwa odmówili rozpatrzenia powyż 
szego pisma rządu Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokratycznej.

Co więcej, imperialiści amerykań 
scy, rozwścieczeni swymi klęskami 
na froncie, z jeszcze większym be­
stialstwem niszczą przemysł Korei 
1 mordują ludność cywilną.

W okresie od 7 sierpnia do 7 
września bombowce 1 myśliwce a- 
merykańskle w czasie nalotów na 
Phenlan zrzuciły niezliczoną ilość 
bomb na domy mieszkalne, bez wy 
boru ostrzellwując z karabinów ma 
szynowych najgęściej zaludnione 
dzielnice. W wyniku tego bombar­
dowania w Phenlan w gruzach leg 
ly 3.232 domy, zginęło 450 1 odnios 
ło rany 235 osób spośród ludności 
cywilnej. Najbardziej zaludnione 
dzielnice południowej części Phe 
nlanu leżą w gruzach.

Lotnictwo amerykańskie zbom­
bardowało w barbarzyński sposób 
miasto Czhonczlng. 9 sierpnia prze 
szło 60 bombowców amerykańskich 
zrzuciło na to miasto ponad ty­
siąc bomb, burząc 2.626 domów mie 
szkalnych oraz zabijając 1.034 1 ra 
nląc 2.347 osób spośród ludności 
cywilnej. Ataki takie powtórzyły 
się kilkakrotnie. Czhonczlng., który 
posiada 120 tysięcy mieszkańców. 
Jest zniszczony w 90 proc.
Wykorzystując przytłaczającą prze 

wagę w powietrzu, lotnictwo ima 
rykańskle wzmogło ostatnio terr# 
rystyczne naloty, dniem 1 nocą o- 
strzellwując 1 bombardując ludność 
cywilną na całym terytorium Ko­
rei. Samoloty amerykańskie w dal 
szym ciągu w barbarzyński sposób 
oetrzeliwują drogi, furmanki chłop 
skle, autobusy 1 auta osobowe, 
które nie mają nic wspólnego z 
przewożeniem materiałów wojen­
nych.

Pismo ministra Pak Hen-ena 
przytacza szereg dalszych aktów 
barbarzyńskiego bombardowania 
1 stwierdza, że wszystkie wielkie 
przedsiębiorstwa Korei oraz więk­
sza część średnich i drobnych 
przedsiębiorstw są doszczętnie znl 
szczone w wyniku barbarzyńsk'ch 
nalotów bombowców amerykań­
skich.

Szkody, wyrządzone gospodarce 
narodowej, sięgają mtlfardów wo- 
nów.

Wszystkie te barbarzyńskie akty 
uzbrojonych interwentów amery­
kańskich w Korei są brutalnym 
pogwałceniem prawa mlędzynarodo 
wego i powszechnie uznanych 
norm. Wszystkie te fakty śwladcsą 
dobitnie, Jak cynicznym kłam­
stwem było niedawne ośwladcie- 
nte Achesona, że samoloty amery­
kańskie w Korei bombardują tyl­
ko obiekty wojskowe, zbrodnie ar 
mli amerykańskiej w Korei dowo­
dzą, że imperialiści amerykańscy, 
prowadząc agresywną wojnę prze­
ciwko narodowi koreańskiemu, bsz 
najmniejszych wyrzutów ’iinlenlą 
stosują najnikczemniejsze 1 naj­
okrutniejsze metody —
stwierdza w zakończaniu
pismo ministra Pak. Hen-ena — 
Rząd Koreańskiej Republiki Ludo 
wo-Demokratycznej raz leszcze e- 
nerglcznle domaga się podjęcia 
nieodzownych kroków, aby nie­
zwłocznie położyć kres harharzyń 
sklej działalności agresorów ame­
rykańskich w Koel.

PEKIN. PAP. Z Phenlanu 
donoszą:

Oddziały Armii Ludowej, 
które wyzwoliły Tapudon i za 
jęły inne ważne punkty obro­
ny nieprzyjaciela położone na 
północ od Taegu, — prowa­
dzą nadal walki ofensywne i 
pesuwają się w dalszym cią­
gu na południe.

Wojska ludowe zadały nie­
przyjacielowi ciężkie straty 1 
wzięły do niewoli znaczną 
ilość żołnierzy i oficerów oraz 
zdobyły 3 czołgi, 8 dział i wie 
le innej broni i amunicji.

Na wybrzeżu południowym, 
oddziały ludowe również po­
suwają sie naprzód

Żołnierze francuscy 
nie chcą być 
mięsem armatnim

GENEWA (PAP). Jak donoszą 
dzienniki francuskie, Ił bm. w ko­
szarach w pobliżu Paryża, gdzie 
kwaterują żołnierze, którzy ukoń­
czyli swój okres służby wojskowej, 
doszło do poważnych zamieszek. 
Powstały one po zakomunikowaniu 
żołnierzom decyzji rządu o przedln 
ienlu okresu służby wojskowej we 
Francji do 11 miesięcy. Kilkunastu 
■łołnl»r*v aresztowano.

W dniu 70-ecia urodzin nieustraszonego bojownika o socjalizm



Wzór polskiego rewolucjonisty typu stalinowskiego

Franciszek Fiedler żywym symbolem 
nieprzerwanej działalności polskiego ruchu robotniczego 
PÓŁ WIEKU NIESTRUDZONEJ PRACY I WALKI O SOCJALIZM

1912, zyskując coraz większe 
sympatie mas pracujących, 
tak te carat kładzie ciężką ła­
pę na piemo, zamykając je i 
aresztując jego redaktorów, 
Fiedler tropiony przez nolłcię 
otrzymuje od Partii nakaz wy 
jazdu za granicę.

W artykułach swoich Fie- 
dler wzywa klasę robotniczą 
Polski do łączenia się z kia 
są robotniczą Rosji dla 
wapólnei walki z caratem 
1 z rodzimym kapitalizmem. 
Fiedler demaskuje nacjona­
lizm ł zdradziecka rolę PPS, 
która starała się oderwać 
proletariat polski od współ 
nef z proletariatem rosyj­
skim Walki klaMWdl I pod 
porządkować ko burłtiazii W 1913 r. wobec niemoż­

ności Wydawania.legalne 
go pisma w Warszawie, 

Fiedler wysłany zo.tta.le przez 
Partie do Petersburga. ażeby 
t*m, koTzrstaiae z poparcia 
partii bolszewików. założyć 
pdłskie pismo marksistowskie. 
Z powodu ciężkiego zapalenia 
płuc zostaje na pewien czas 
oderwany od pracy. Wraca do 
kraju w 1915 r. biorąc aktyw­
ny udział w ruchu rewolucyj­
nym. wiąże umiejętnie pracę 
legalną z nielegalną, pracuje 
w plsnrfach partyjnych: „Czer­
wony Sztandar-, „Wojna i Re­
wolucja”, „Nasza Trybuna” i 
w pierwszym wiejskim piśmie 
SDKP 1 L, „Gromada”, której 
jest Współzałożycielem. Jest 
jednym z inicjatorów połączę 
nla obu grup SDKP i L — 
„Rozłamowców” I „Zarządow- 
eów”.

W 1917 r. po Rewolucji Lu­
towej w Rosji, SDKP 1 L 
wzmaga swą rewolucyjną dzia 
łalność, organizuje strajki i 
demonstracje przeciwko pro­
jektowanemu przez Imperia­
lizm niemiecki w Niemczech i 
popieranerpu przez polską bur- 
żuazją i PPS poborowi rekruta 
dla wojny imperialistycznej. 
Okupanci kierują główne o- 
strze terroru przeciw działa­
czom SDKP i L 1 lewicy 
PPS i Fiedler wraz z innymi 
kierowniczymi dzfąłaczami 
SDKPt 1 L i lewicy PPS osa­
dzony zostaje w obozie w Ha- 
yelburgu.

W związku z przypada­
jącą w drliu 12 bm. 70-tę 
rorznicą urodzin zasłużone­
go działacza rewolucyjne­
go — Franciszka Fiedlera, 
podajemy jego życiorys:

iyci*, z czego pół 
f II wieku działalnoźci (po­

lecanej — taki jest życie 
rys Franciszka Fiedlera, który 
od 45 łat walczy w pierwszej 
liirft zorganizowanego potskłe- 
go ruchu robotniczego.

lltoczóńy głębokim sżacntr 
kiem całej Partii i szerokich 
mdń ttsłzógo narodu, Franci­
szek FiCdler obchodzi 12 wrze! 
nr* 1950 r. 70-lecie swoich 
urodzin.

Franciszek Fiedłer musiał 
przezwyciężyć niethało opo­
rów i przesądów, ażeby zna­
leźć drogę do klasy robotniczej 
W 21-szym roku żyda zapozna 
Je «j, po raz pierwszy ( wię­
zieniem ża udział w demongtra 
cji studentów polskich W Per 
lirilś przeciw polakożerczemu 
profesorowi Śchiefnafiowi.Afćsz 
totśańy i Wydalony za to na 
zawsze z Prus przez rząd kaj- 
zera, który równocześnie ząde 
nuncjował go przed władza 
mi carskimi, aostaje po powro 
ci* do Warszawy aresztowany 
i osadzony w Cytadeli, w słyń 
nym X Pawilonie, W 20 ląt 
później wraca do tego pawilo 
nu już jako dojrzały, wjpróbo 
wąny działacz robotniczy — 
Jako więzień polskiej władzy 
buriuazyjnej.

Kontynuując swoje studia 
za granicą, Fiedler nąwlazuje 
w Zurychu łtortfakt z dźWaćźą 
ml SDKP i L i W t. 1905 wżfę 
pule w szeregi tej partii. CTff 
tego niomertfb całe ś#ojć źyćłó 
poświęca wlefkićj sprawie W- 
cjatizmu.

W 1905 t- pracujA w Cen­
tralnej Komiki Zawodowej 
SDKP i L, której zadaniem 
jewt organ iżowatfe żWiążkóW 
zawodowych. W19MI roku Za 
rząd GłóWhy SDKP i L poleća 
mu założenie w kraju legalną 
go pisma partyjnego. Pisrr.o, nie 
ustapnie prześladowane przez 
carską policję, obrzucane bło­
tem i szkalowane przez bur- 
żuązję i prawicowych wodzów 
PPS, wychodzi pod rófnymi 
nązwami („Trybuna”, „Młot”, 
„Wolna Trybuna”) aż do roku

legii j taktyki walki o wła­
dzę.

Wierny uczeń Lenina i 
Stalina — Fiedler prowadził 
nieustanna 1 nieubłaganą wal 
ke z oportunizmem 1 nacjo­
nalizmem, jaką najhardziej 
niebezpiecznymi wrogami re­
wolucyjnego ruchu robotnicze 
go. Niemiłosiernie rozprawiał 
Się Fiedler z tezą PPS, jako­
by nacjonalistyczne jej sta­
nowisko. ucieleśnione prżez 
Piłsudskiego. doprowadzić 
mogło do wyzwolenia Polski 
spod jarzrha caratu. Wykazy­
wał, że nacjonalistyczne ha­
sła sabotowały w istocie rze­
czywistą walkę o wyzwolenie 
Polski, gdyż odgrywały Pol­
ską Klasę Ksbotnlezą od sojo 
szu z rewelacyjnym prołetar 
latem Rosji— Jedyna siła, któ 
Ca mogła obalić | obaliła ca­
rat. Cala późniejsza polityka 
Prawicowego kierownictwa 
PPS, polityka systematycznej 
nikczemnej zdrady, intere­
sów klasy robotniczej, polity­
ka szczucia przeciwko ZSRR, 
jedynemu państwu, które mo 
gło zabezpieczyć niepodle­
głość Polski. wykazała dobit­
nie że prawicowym przy­
wódcom PPS nie o niepod­
ległość Chodziło, ale o ra*W’d 
nie burżuazjl polskiej i jej 
przywilejów przed rewolucją 
ludową.

Podnosząc historyczne za­
sługi SDKP i L, która 
wychowywała polski 

ruch robotniczy w marksistów 
skim duchu walki klasowej i 
proletariackiego internacjona­
lizmu, która, wiążąc walkę pro 
letariatu polskiego z walką 
proletariatu rosyjskiego, stwa 
tzała możliwość narodowego i 
społecznego wyzwolenia Pol­
ski.

Niezłomna wiara 
w zwycięstwo socjalizmu

Wnikliwie i z żelazną logiką 
odsłaniał Fiedler zdradę naro­
dową polskich klas posiadają­
cych. W Szeregu artykułów 
Fiedler wykazywał faktami 1 
cyframi, że rządy burżuazjl 
polskiej, a zwłaszcza rządy fa 
szystowskie po przewrocie 1928 
r._ zmierzały do gospodarcze­
go uwstecznienia Polski i za­
mieniały ją w półkolonię za- 
granicznego kapitału. Szeroko 
rozwinął Fiedler proroczą za­
powiedź Engelsa, te nlepodle-1 
głość Polski może być wywal­
czona i zabezpieczona tylko 
przez proletariat, kierujący nie 
proletariackimi masami pra­
cującymi.

W pracy swojej ,<!>» Waszą 
I Naszą Wolność”, napisanej 
w 1937 r. 1 poświęconej boha­
terskim Dąbrowszczakom W 
Hiszpanii. Fiedler pokazał jak 
przodujący demokraci polscy 
Ubiegłego Stulecia wiązali wal 
kę o wyzwolenie Polski z wal 
ką o postęp społeczny, z rewo 
liieyjnę walką innych ludów.

Fiedler wpajał w Polską Kia 
sę Robotniczą proletariacki 
Internacjonalizm, przejęty ze 
skarbca ideologicznego SDKP 
1 L i organicznie spleciony t 
prawdziwym, g‘ębokim pa­
triotyzmem. Głosił, że pierw­
szym obowiązkiem polskiego 
internacjonalisty I patrioty 
Jest obrona Związku Radziec­
kiego — bastionu Miedzynaro 
dowej rewolucji socjalistycz­
nej I wyzwoliciela narodu Pol­
skiego.

Fiedler wpajał w Partię 
i klasę robotniczą uczu­
cia braterskiej miłości 

do Związku Radzieckiego, u- 
czył ją rozumieć dziejowe zna 
czenie jego powstania i roz­
woju. uwypuklał historyczną 
rolę wielkiego Stalina, uczył 
czerpać z gigantycznych suk­
cesów radzieckiego budowni­
ctwa socjalistycznego niezłom­
ną wiarę w siły proletariatu.

Fiedler należał do tych 
działaczy, którzy wychodząc 
z zasad nauki Lenina i Sta­
lina umieli wykryć i zanali­
zować błędy KPP, ciążące 
poważnie szczególnie na nier 
wszych lataeh jej działalno­
ści.
W szeregu artykułów, a w 

pierwszym rzedzle w doniosłe! 
swej pracv p. t. . W kwestii 
chłopskiej” — Fiedler przezwy 
ćiężaiąc własne błędy, przepro 
wadził gruntowną analizo bie­
dnego stanowiska SDKP i L, 
która widziała w chłopstwie 
Jednolitą masę reakcyjna i nie 
wierzyła w zdolność ntclełarls 
tu do poprowadzenia za ^obą 
mas chłopskich.

Fiedler przeciwstawił tej 
fałszywej tezie leninowsko- 
stalinowską nauky o klaso­
wym zróżniczkowaniu chłOn 
stwa, naukę o nlendzowności 
sojuszu klasy robotniczej z 
małorolnym i średniorolnym 
cblonem dla walki o władzę, 
o bodowe socjalizmu.
Fiedler należał do tych czo­

łowych ideologów Partii którzy 
przyczynili się również poważ­
nie do przezwyciężenia drugie 
go podstawowego błędu SDPK 
i L. polegalacego na niezrozu­
mieniu leninowskiego hasła o sa 
mostanowienin narodów uci­
skanych. Fiedler wykazywał, 
że sekciarstwo SDKP i L. a w 
szczególności niedocenianie dą 
żeń narodowych szerokich mas 
polskich oddawało te masy na 
łup ich wroga klasowego — 
nacjonalistycznej burłuazłi poi 
skiej i jej agentury — PPS.

Podkreślał, że walka o za­
bezpieczenie niepodległości 
Polski jest nierozerwalnie 
związana z walką o wyzwolę 
nie społeczne ludu, z W’alką 
o obalenie burżuazjl i o wła 
dze dla ludu.

wiarę w zwycięstwo rewolucji 
socjalistycznej w Polsce.

Fiedler nie mało przyczynił 
się do zdemaskowania antyra­
dzieckich knowań burżuazjl 
polskiej i mobilizowania mas 
pracujących do Wielkiej 1 nie­
ustannej akcji w obronie 
ZSRR.

Fiedler odegrał wybitną rolę 
w bezkompromisowej walce 
jaką KfP prowadziła z naj- 
chytrzejszą zamaskowaną agen 
turą wroga klasowego — z 
trócklzmem.

Walka o wyzwolenie wszyst 
kich wyzyskiwanych, walką o 
wyzwolenie człowieka od wszel 
kich form ucisku — tę głębo­
ko humanistyczną treść nauki 
marksistowskiej ze szczególną 
siłą Wydobywał i uwypuklał 
Franciszek Fiedler. Ten 
rewolucyjny humanizm wy­
nikał u Fiedlera z naukowe 
go, marksistowskiego przeko­
nania, że proletariat wyzwala 
jąc siebie, wyzwala zarazem 
całe społeczeństwo, że dykta­
tura proletariatu łamiąc bezli­
tośnie opór burżuazjl, znosi do 
tychczasowe stosunki miedzy 
ludźmi oparte na wyzysku i 
zwierzęcej walce konkuren­
cyjnej. że władza mas pracują 
cych z klasą robotniczą na cze 
le „uczłowiecza człowieka”, 
stwarzając nowe stosunki mię 
dzy ludźmi, oparte na pracv I 
współpracy.

Fiedler wskazywał na 
Związek Radziecki, jako na 
wspaniałe ucieleśnienie tego 
rewolucyjnego humanizmu, 
oświetlające drogę całej łudź 
kości.
Druga wojna światowa za. 

stała Fiedlera we Francji Mi­
mo złego stanu zdrowia, Fiedler 
bierze czynny udział w pol­
skim ruchu oporu, kieiowa 
nym przez Francuską Partię 
Komunistyczną. Pisze broszu­
ry propagandowe, artykuły,' 
ulotki, pomaga w wydobyciu 
Dąbrowszczaków z francuskich

Po wyzwoleniu wraca do 
kraju. 1 Zjaz.d PPR wybiera go 
na członka KC. Partia stawia 
go na czele „Trybuny Wolno­
ści”, a potem powierza mu 
trudne i odpowiedzialne zada 
nie zorganizowania i redago­
wania teoretycznego pisma 
PPR — „Nowych Dróg".

„NOWE DROGI”, przyswa- 
'siy Partii ogromny dorobek 
Stalinowskiej nauki o pań­
stwie socjalistycznym i o bu 
downlctwie socjalizmu, po­
magały Partii w walce z 
oportunizmem, z odchyle­
niem prawicowo - nacjonati 
stycznym, w walce o czy­
stość ideologiczną Partii.

Teoretyczny organ KC PZPR 
„Nowe Drogi”, realizując wy­
tyczne kierownictwa partyjne 
go z Bolesławem Bierutem 
na czele, przyczynia się 
do nieustannego podnoszenia 
ideologicznego poziomu aktvwn 
partyjnego i uczy go posługi­
wać się niezawodnym orężem 
marksizmu-leninizmu w co­
dziennej walce klasowej o bu­
dowę Polski Socjalistycznej i 
o pokój. Na Kongresie Zjedno­
czeniowym Fiedler blerze u- 
dział w opracowaniu zasad 
propagandowych PZPR 1 -vy-

Kongres Obrońców Pokoju
uj Bukareszcie

BUKARESZT (PAP). W Buka­
reszcie otwarty został Kongres 
Obrońców Pokoju, w którym blerże 
udział 2 soo delegatów, reprezentu 
jących miliony bojowników o po­
kój w całym kraju.

Na otwarcia kongresu obecni by 
li przywódcy Rumuńskiej Fartśl 
Robotniczej i rządu rumuńskiego, 
ambasador ZSRR I przedstawiciele 
krajów demokracji ludowej. Wśród 
burzliwej owacji całej sali do hono 
rowego prezydium kongresu wy­
brano józefA staliwa.

W Imieniu Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju przemówił Gabriel d‘Ar- 
boussier, który wezwał do wzmoże 
nla walki o pokój.

W imieniu radzleeklego komlte 
tu obrony pokoju I Związku Ra­
dzieckiego powitał Kongres akade 
mik Oparin.

Referat ideologiczny wygłosił a- 
kademlk Constantinescu.

Ruch obrońców pokoju — mówił 
Constantinescu — stał się nlezwy 
clężoną siłą. Narody potrafią amu 
sló ludożerców Imperialistycznych 
do liczenia się z leh wolą. A Jedli 
cl ludożercy, mimo to postano, 
wią wywołać trżecią wojnę świa­
tową to będzie ona grobem dla

Autor „Brygady 
szlifierza Karhana" w SFCipr/n/p

W dniu wczorajszym prze­
bywał w Szczecinie Vaszek 
Kania, autor Współczesriej 
sztuki „Brygada szlifierza Kar 
hana”. która cieszyła się olbrzy 
mim powodzeniem na scenach 
polskich.

Sztuka ta posłużyła polskim 
reżyserom za tło do fllmti 
„Dwie brygady”, który to film 
wchodzi dzisiaj na ekrany 
Szczecina.

Wraz z Kanią przybyli do 
Szczecina dwał wybitni litera­
ci czechosłowaccy — Iiri Ma­
rek i dr J Kryż Literaci cze­
chosłowaccy wdięli udział w 
wieczorze autorskim poety 
szczecińskiego Witolda Wirp- 
szy. Mili goście w godzinach 
nocnych opuścili Szczecin uda 
jąc się w dalszy objazd Pol­
ski.

brany zostaje członkiem Ko­
mitetu Centralnego.

Franciszek Fiedler, ciłonek 
kierownictwa czterech bohater 
skich partii polskiego proieta 
riatu — sdkp i L, kpp PPH 
i PEPR —jest <Ua nas żywym 
symbolem nieprzerwanej ciąg 
łości Polskiego rewoliicy.jh<<go 
ruchu robotniczego,, lego kon­
sekwentnego rozwoju do partii 
typu bolszewickiego.

Ten zasłużony działacz re­
wolucyjny, odznaczony Orde­
rem Budówniczego Polski Lu­
dowej, ideolog i teoretyk, au­
tor szeregu prac o pionier­
skim znaczeniu dla polskiego 
ruchu marksistowskiego, jest 
przy tym człowiekiem rzadkiej 
skromności i niezwykłej pro­
stoty. Zawsze gotów po­
móc poradzić, zawsze
tak samo młody i bojowy, tak 
samo pełen nienawiści do wro 
ga klasowego j pełen miłości 
do ludzi pracy — Franciszek 
Fiedler Jest wzorem polskiego 
rewolucjonisty typu Stalinów 
skiego. Jego 70-lecie jest dniem 
radości dla Partii, dla klasy 
robotniczej, dla ludu pracują 
cego Polski.

Z całego serca życzy mu lud 
pracujący, by długo jeszcze żył 
| walczył dla rozkwitu Polski 
Socjalistycznej.

zgtilłcgó systemu imperiallityeżńt- 
go.

Z kolei powitał kongres kierow­
nik polskiej delegacji — członek 
Polskiego Komitetu Obrońców Po 
koili Jerzy Albrecht.

Obrady trwają.

Olbrzymia 

manifestacja 
ludności Sofii

SOFIA. (PAP). Z okazji «-ej 
rocznicy wyzwolenia Bułgarii, 
odbyła się w stolicy Bułgarii 
defilada wojskowa 1 manife­
stacja ludności pracującej.

Na trybunie mauzoleum 
Georgi Dymitrowa zajęli miej 
sca premier i sekretarz KC 
Bułgarskiej Parti Komunistycz 
nęj — Wyłko Czerwenkow, 

' członkowie Biura Politycznego 
KC Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej, radziecka delega­
cja rządowa z marszałkiem 
ŻSRR Budiennym na czele, de 
legacje Chińskiej Repuhbki 
Ludowej, Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokr-itycz- 
nej i innych krałów demokra 
cji ludowej oraz członkowie 
korpusu dyplomatycznego.

Po przemówieniu mini«łra 
Obrony — generała Janczew­
skiego rozpoczęła się defilada 
wojskowa. Następnie przed 
mauzoleum przeszedł olbrzy­
mi pochód ludności stolic’- Buł 
garfl. Transparenty i has'a 
wzywały do wzmacniania obo 
zu pokoju i demokracji, do de 
maskowania agenta Imoerlaliz 
mu anglo - amerykańskiego — 
faszystowskiej kliki Tlto.

Manifestacja, w któłej wzlę 
ło udział około 300 tys. osób 
była wyrazem moralno * po­
litycznej jedności narodu Buł­
garskiego, zjednoczonego wo­
kół swego kierownika *- Auł 
garskiej Partii Komunistycz­
nej. Naród bułgarski raz jesz­
cze zademonstrował swą mi­
łość do Związku Radzieckiego 
oraz ezielklego wodza i naesy 
cielą Józefa Stalina,

IRiiięęta walka z caratem i burźuazją
Zwycięstwo Wielkiej RewoJu 

cjl PaźdżłernłKówćj wiU 
SDKP i I, z entuzjazmem, 
oceniając W pełrtl, jćj przelotno 
we znaczenie w dziejach świa 
tą. sdkp i l mobilizuje poł- 
słtić masy pracn.fńce do obro­
ny Republiki Radzieckiej prań 
cłwlte intrFwencjl imperiali­
stycznej, do walki o władzę.

Jako członek ZarzadO 
Głównego SDKP I L, Fie­
dler neżestnłezy w pfaeach 
Komisji Zjednoczeniowej, 
która dokonała hłStOżyeZhego 
dzieła połączenia SDKP ł L 
oraz PPS — lewicy w Ko­
munistyczną Partię Robotni 
erą Polski (późniejsza nazwa 
— Komunistyczna Partia 
Polski) — pierwszego kroku 
na drodze ku całkowitemu 
zjednoczeniu klasy robotni­
czej.

Na I zjeździe tej partii — 
wybrany zostaje do jej Komi­
tetu Centralnego. Rozpoczyna 
ale żmudna, nieugięta, bohater 
aką walka z burźuazją I Jej pa 
ehołkami z prawicowej PPS 
o władzę ludu pracującego.

Polska 1918 r. jest państwem 
kapitalistów I obszarników któ 
ra w niczym nie umniejszyła 
wyzyśku i ucisku klasy tobotni 
czej. Rząd burżuazji polskiej 
aresztuje Komitet centralny 
nowel partii proletariatu Fie­
dler wraz z Innymi towarzy­
szami t KC rozpoczyna wę­
drówkę no wleiienlaCH — Mo 
ketów, Pawilon, Wtonki, Dą­
bie, Pawlak.

Wypuazczony i więzienia w 
1921 roku wyznaczony gosta- 
je przez KC Partii do komi­

sji, która opracowała wy­
tyczne nowej, leninowskiej 
polityk) w kwestii chłopskiej. 
Uczestniczy we wszystkich 
prawie zjazdach f konferen­
cjach Partii i bierze aktywny 
udział w kierownictwie życia 
organizacyjnego i wielkich 
walk masowych, toczonych 
przez klasę robotniczą, przez 
masy pracującego chłopstwa, 
przez uciskany lud Ukyainy i 
Białorusi Zachodniej, tropio­
ny przez policje 1 zmuszony 
do wyjazdu za granicę, pracu 
je w „Nowym Przeglądzie”— 
teoretycznym organie KPP, 
przenosząc się wraz z re­
dakcją kolejno do Gdańska, 
Moskwy, Berlina, Paryża.

Od II Zjazdu KPP przy po 
mocy Międzynarodówki 
Komunistycznej, a zwłasz 

cźa Józefa Stalina — Partia 
przezwycięża stopniowo błąd 
ne oportunistyczne pozosia- 
łośoi Iuksemburgizmu — I 
spuścizny FPS — lewicy.

W ęlągu 3« lat Istnienia 
KPP, Fiedler niestrudzenie 
przyswajał Polskie! Klasie 
Robotniczej nauki Lenina i 
Stalina.
Fiedler należał do tych to­

warzyszy, którzy w toku wal 
ki prowadzonej przez masy 
pracujące Polski pod kierow­
nictwem KPP, w świitle do­
świadczeń zwycięskiej Partii 
Bolszewickiej, rożna i rywali 
krytycznie przeszłość polskie 
go ruchu robotniczego, anali­
zowali jego błędy, „wykrywali 
Ich źródła i na przykładzie 
tych błędów uczyli słusznej, 
leninowsko-etallnowzkiej stra

obozów koncentracyjnych 1 w 
przerzucaniu komunistów pol­
skich do kraju, dla walki w

ązeregach Armii Ludowej. Za 
tę działalność Fiedler odznaczo 
rty został Krzyżem Grunwaldu.

Zas użony ideolog I teoretyk



John Stuart

Waszyngton — Światowa giełda faszystów
(Od własnego korespondenta API)
New York, we wrześniu

Obie izby kongresu amery­
kańskiego uchwaliły przyzna­
nie hiszpańskiemu gangstero­
wi Franco, pożyczki w wyso­
kości 62.500-000 dolarów.

Na pozór można by sądzić, 
że prezydent Truman nie zga 
dza się z przyznaniem pożycz 
ki katowi ludu hiszpańskiego. 
Jednakże wszelkie publiczne 
potępienie tego kroku przez 
prezydenta nie zmieni faktu, 
iż to właśnie rząd Trumana 
stworzył wokół faszyzmu hisz­
pańskiego atmosferę sympatii, 
atmosferę, która umożliwiła 
obecnie gen. Franco korzysta­
nie z funduszów amerykań­
skich. Każdy wróg komuniz­
mu, każda siła wroga postę­
powi i interesom ludzkości 
spotyka się w Waszyngtonie z 
gorącym przyjęciem.

SZYDŁO Z WORKA

Pan Truman zmuszony był 
również zdezawuować publicz 
ne oświadczenie amerykań­
skiego ministra marynarki.

Ważne dla obywateli radzieckich!
Obywatele radzieccy, któ­

rzy w czasie działań wojen­
nych wywiezieni zostali do 
Niemiec 1 obecnie znajdują 
się w Polsce, mogą zwracać 
się po informacje 1 wyjaśnię 
nia w sprawie powrotu do oj­
czyzny w następujących pun 
ktach:

1) Oddział repatriacji oby­
wateli radzieckich — Le­
gnica, ul. Lenina 3.

2) Repatriacyjny punkt 
zbiorczy w Wołowie (woj. 
wrocławskie).

Ponadto informacji 1 wy]a 
śnieft udzielają konsulaty 
ZSRR:

a) w Warszawie, ul. I Ar. 
mil Wojska Polskiego 2/4, b) 
w Krakowie ul. Chopina 1, 
c) w Gdańsku — Wrzeszczu, 
ul. Batorego 15, d) w Szcze­
cinie, ul. Piotra Skargi 14.

Koreańczycy wyprzedzili Gutenberga
Nasze pokolenie bardzo mało 

wiedziało o Korei, podczai gdy 
pół wieku temu pisano doić duto 
o starożytne) cywilizacji tego 
kraju. Zwrócił wówczas uwagę 
prasy całego świata wspaniały pa­
wilon koreański na wystawie mię 
drynarodowej w Paryżu w r. 1900, 
replika jednej z sal starożytnego 
pałacu w Seulu, gdzie wystawio­
no oryginalne dzieła sztuki, tka­
niny, stroje antyczne | współczes­
ne oraz stare koreańskie druki, 
które okazały się rewelacją. Ko­
reańczycy wyprzedzili Gutenberga 
o cztery wieki z okładem, gdyż od 
toku 1056 wydawali Już całe ksląż 
kl. Nie były one drukowane 
czcionkami, lecz za pomocą deski, 
w której wycinano tekst. O ile 
wiadomo, żaden egzemplarz wy­
danych za czasów króla Mam 

Koreańczycy w Warszawie

W Warszawie bawiła niedawno delegacja młodzieży 
Ludowej Republiki Korei na Polski Kongres Obrońców 
Pokoju.

Na zdjęciu — ZMP-owcy na ramionach wynoszą z 
dworca członków delegacji' (floto Ag. II, API)t

Matthewsa, który niedawno 
wzywał do wojny... w imię po 
koju. Wystąpienie Matthewsa 
wywołało burzę w Waszyng­
tonie, bowiem zdradziło ono 
właściwe intencje imperiali­
stów amerykańskich. Przemó­
wienie Matthewsa było zaprze 
czeniem pobożnych słów pre­
zydenta, ministra spraw za­
granicznych i władz wojsko­
wych. Nikt jednak nie może 
zaprzeczyć, że to, co powie­
dział Matthews, idealnie od­
powiada celom jego kolegów 
z rządu, i jeśli wprawił on ich 
w zakłopotanie, to tylko dlate 
go, że wypchnął szydło z wor­
ka, a oni woleliby wpakować 
je jeszcze głębiej.

ZAPOMNIANY TOAST 
FASZYSTY

Waszyngton roi się dzisiaj 
od agentów Franco. I to rów­
nież dzieje się za zgodą ame­
rykańskiego Departamentu 
Stanu. Znajdują się wśród 
nich również i Amerykanie, 
którzy przywdzieli liberię fa­
szystowskiego dyktatora. Na

Po uzyskanie informacji 
we wskazanych wyżej pun­
ktach, można zgłaszać się o- 
sobiście, bądź w drodze ko. 
respondencyjnej.

Miejscowe władze admini­
stracji ogólne] udzielą obywa 
telom radzieckim, pragnącym 
wrócić do ojczyzny, pomocy 
przez wystawienie im odpo­
wiednich dokumentów 1 bez 
płatne skierowanie do pun. 
ktu zbornego w Wołowie. — 
Obywatelom tym przysługu­
je prawo zabrania ze sobą 
posiadanej własności rucho 
mej 1 rzeczy osobistych.

Na punkcie zbornym w Wo 
łowię każdy obywatel ra­

dziecki ma zapewnioną bez. 
płatną kwaterę, wyżywienie 
1 pomoc lekarską.

Repatriacja z Wołowa do 
ZSRR odbywa się bezpłatnie.

Yonga dziewięciu tomów buddyj­
skich ksiąg kanonicznych, nie do­
chował się do naszych czasów.

Wystawiono natomiast w Pary­
żu inne starożytne druki, a mia­
nowicie:

1) Rozmowy domowe Konfucju­
sza, ryte w latach 1317 do 1324.

2) Księgi litanii buddyjskcb s 
r. 1361.

3) Tablice reformatora Trlpltald, 
1368.

4) Historię trzech królestw (Ko­
rea, Japonia, Chiny, 1644).

W wieku XVII drukowano po 
koreańsku dość dużo. Spośród 
tych ksążek zwracały uwagę „Taj 
ne pouczenia filozoficzne** z trze­
ma równoległymi tekstami, ko­
reańskim, Japońskim 1 sanskryc- 
klm (staro lndyjsklm), kalendarze 
ludowe, podręczniki ogrodnicze 1 

czele całej tej grupy stoi Jose 
Felix de Leąuerica, były am­
basador gen. Franco przy rzą­
dzie Vichy, bliski przyjaciel 
Lavala. W okresie swej współ 
pracy z nazistami w Vichy de 
Leąuerica wydał obiad dla ucz 
czenia zwycięstwa Japonii w 
Pearl Harbour. Mimo to, dziś 
nie stawia mu się przeszkód 
w prowadzeniu profrankistow 
skiej działalności w Waszyng­
tonie.

Od dwóch z góra lat, za ci­
chą zgodą Departamentu Sta­
nu, snuje Leąuerica w Wa­
szyngtonie swe pajęcze sieci. 
Formalnie de Lequerica pełni 
funkcję „Inspektora amba­
sad” i używa tytułu ambasa­
dora. Nie figuruje on nigdzie 
jako przedstawiciel Hiszpanii 
— lecz jest nim w istocie. Ofi­
cjalnym przedstawicielem tego 
kraju lest akredytowany w 
Waszyngtonie charge d’affai- 
res, don Eduardo ProppeT, któ

„Każdy człowiek pracy - spółdzielcą"
Spółdzielczość ogarnia wszystkie dziedziny życia

W Szczecinie zaczątkiem 
Spółdzielni Pracy była spół­
dzielnia „Wspólny Trud” — 
dziś nie ma prawie takiej (izie 
dżiny życia, w której spółdziel­
czość nie miałaby pola do po­
pisu. Do Związku Spółdzielni 
Pracy w Szczecinie należy 36 
spółdzielni w tym 8 budowla­
nych, 6 odzieżowych, 4 skó­
rzane, 4 metalowe, 3 drzew- 
no - tapicerskie, 3 chemiczne, 
2 dziewiarskie, 5 spółdzielni 
branży różnych, spółdzielnia 
Zbieraczy Odpadków Użytko­
wych i ponadto 23 spółdzielnie 
fryzjerskie. Wszystkie Spół­
dzielnie Pracy na terenie Szcze 
cina zatrudniają ogółem 8500 
ludzi w tym 60 procent kobiet

Prawdziwie kobiecą spół­
dzielnią jest „Galanteria”, 
gdzie przez 200 par zdolnych, 
kobiecych rąk przechodzą naj­
piękniejsze wyroby galanteryj 
ne wypracowane najczęściej z 
odpadków skóry, filcu itp. 
Spółdzielnia „Fala” wyrabia 
damskie drobiazgi z rybich

księgi znaków magicznych. Nie­
które z tych dzieł »- Jak wspom­
niane wyżej trójjęzyczne dzieło, 
były bogato Ilustrowane — oczy­
wiście drzeworytami.

Książki te były dostępne dla sze 
roktch kół ludności, gdyż druko­
wano Je pismem własnym, syla- 
bieżnym, podobnie pomyślanym 
Jak sanskryt. Koreańczyk umiał 
około 200 tych znaków 1 nie po­
trzebował ich więcej — podczas 
gdy uczony Chińczyk znał Ich 
45.000, a przeciętnemu Inteligento­
wi chińskiemu wystarczyło 3—4 
tysiące. Rzecz prosta, pismo to u- 
dostępnlło masom koreańskim zdo 
bycze cywilizacyjne, podczas gdy 
Chińczyk, czy Japończyk, mozolił 
clę nad tysącaml znaków zupełnie 
nieproduktywnie.

W roku 156? ukazała się pierw­
sza urzędowa „Gazeta Seulska**, 
zawierająca rozporządzenia pań­
stwowe 1 wiadomości kalendarzo­
we, zapowiedź świąt 1 obchodów. 
Gazeta ta od roku 1894 składana 
była ołowianymi syta bieżnymi 
czcionkami, a nie wycinana w 
drzewie.

Ozdobą parvsk)el wystawy 1900 
roku było 48 tomów rękopisów z 
XVIII wieku, wspaniale ilumino­
wanych, Ilustrujących życie epo­
ki. zwłaszcza zaś uroczystości, któ 
re miały miejsce podczas I po za­
kończeniu budowy twierdzy Syon- 
Uen. A z współczesnej prasy ko­
reańskiej cl, którzy zwiedzali wy­
stawę 1900 toku, dowiedzieli się. 
że wówczas w stolicy kraju, Seu­
lu, Istniały już tramwaje elektryce 
ne I telefony. Widać z tego, że 
kłamstwem Jest tw'erdzenie Japoń 
czyków, Iż oni dopiero ucywilizo­
wali Koreę, zdobywszy Ją w roku 
1910. Kraj ten był na drodze roz­
kwitu, a japońska niewola opóź­
niła Jego rozwój kulturalny, zmu­
szając ludność do pracy wyłącznie 
fizycznej — tak. Jak hitlerowcy 
mieli zamiar postąpić i Polską.

K. Ł 

ry był również w Vichy ra­
zem z de Lequerica.

więzienie dla 
PATRIOTÓW 

AMERYKAŃSKICH

Jasne jest, że mimo pozornej 
niechęci prezydenta Trumana 
do uchwalenia przez Kongres 
pożyczki dla rządu gen. Fran­
co, Departament Stanu swą 
polityką dopomógł do przyzna 
nia kredytów. Ponadto pozwą 
la się przedstawicielom Fran­
co kpić sobie z praw amery­
kańskich, a Departament Sta­
nu i FBJ odnoszą się do tego 
z całą tolerancją. Cóż ze ja­
skrawy kontrast ze sposobem 
potraktowania 10 Ameryka­
nów, których osadzono w wię­
zieniu za okazywanie pomocy 
ofiarom reżimu Franco i za 
zwalczanie faszyzmu hiszpań­
skiego!

John Stuart

skórek i gęsich łapek. Spół­
dzielnia Chemiczna „Selena” 
przystąpiła niedawno do pro­
dukcji sztucznych jelit.’

Ostatnio uruchomiono sze­
reg nowych spółdzielni usłu­
gowych m. in. spółdzielnię 
„Odlewnik” na Golęcinie, któ­
ra regeneruje stare motory, a 
spółdzielnia przy ul. Obroń­
ców Stalingradu 12 zajmuje 
się reperacją maszyn biuro­
wych.

Zarząd Spółdzielni Pracy 
rozszerzając swą działalność 
uruchomił ostatnio 30 spół­
dzielczych punktów usługo­
wych różnych branż, w naj­
bliższym zaś czasie otwarta bę 
dzie spółdzielcza pralnia oraz 
kilka punktów modniarskich 
które będą wykonywać na za­
mówienia kapelusze damskie, 
męskie i dziecinne. Nowa pla­
cówka spółdzielcza będzie pro-

Samolot sanitarny 
dla Korei 
zakupi 
młodzież szkolna
Narada aktywu ZMP 
w Szczecinie

„Włączyć młodzież szkolną 
do realizacji Planu 6-letniego”. 
Pod tym hasłem odbyła się w 
Szczecinie narada wojewódz­
kiego aktywu szkolnego ZMP 
ze wszystkich typów szkół.

— Nie należy zapominać o 
tym — powiedział po zagaje­
niu zebrania referent — że 
podczas gdy my, zapełniając 
Uczne sale szkolne, zdobywamy 
wiedzę, nasi młodzi bracia na 
Korei toczą krwawą walkę z 
amerykańskim najeźdźcą. My 
młodzi, musimy również wal­
czyć o Pokój. Musimy walczyć 
o Pokój poto, żeby najlepsi z 
nas nie potrzebowali opuszczać 
ław szkolnych.

Plan 6-letni nie może być 
obcy Ula nas, musimy wziąć u- 
dział w jego realizacji. Po­
trzebujemy wielu fachowców i 
ZMP będzie otaczać opieką mło 
dzież, przechodzącą ze szkół o- 
gólnokształcących do zawodo­
wych. Będziemy brać udział w 
naradach produkcyjnych w 
warsztatach pracy i fabrykach. 
W naszych szkołach nie będzie­
my tolerowali „bumelantów”, 
zajmujących jedynie miejsca: 
za to chętnym pomożemy. W 
każdej klasie, w każdej szkole 
zorganizujemy koła samopomo­
cy koleżeńskiej dla podciągnię­
cia słabszych w nauce. Ci, któ­
rych specjalnie interesuje jakiś 
przedmiot, będą mogli pogłę­
biać swą wiedzę w kołach na­
ukowych.

W wykonaniu zadań tych — 
zakończył referent — nikt nam 
nie nrzeszkodzi. Z wrogiem we­
wnętrznym rozprawimy się o- 
stro i nieubłaganie.

W trakcie wynikłej dyskusji, 
kolega Kwieciński z Myśliborza 
zaproponował ufundowanie 
przez młodzież szkolną samolotu 
sanitarnego dla walczącej Ko­
rei. Projekt został przyjęty 
wśród burzliwych oklasków.

List TL Warszawy

Tęsknota za zielenią
PI ący się w zieloności 

mieszkaniec Szczecina nie zda 
je sobie po większej części spra­
wy, że może istnieć tęsknota 
za drzewem, za klombem, za 
trawnikiem.

Warszawa należała do naj­
mniej zadrzewionych miast w 
Europie. Jeżeli przed wojną, 
w okresie, kiedy każdy skra- 
weic ziemi był wyzyskiwany 
kapitalistycznie, kiedy kamie 
nica czynszowa była cenniej­
sza, niż zdrowie obywatela, 
park w mieście należał do ka­
tegorii zbytków, to skutki tej 
mentalności odbijają się te­
raz na nas w dwójnasób: 
wzrokowo i zdrowotnie. Wzrok 
obojętnieje w monotonii sza­
rych murów, nie mając opar­
cia na plamce zieleni ani na 
architektonicznej perspek­
tywie, której przedwojenna 
Warszawa nie znała. Zdrowie 
się streszcza w znanym po­
wiedzeniu, że każdy Warsza­
wiak połyka rocznie dwie ce-

dukowała na większą skalę 
opakowania drzewne do tran­
sportu ryb.

Zupełnie nową formą spół­
dzielczości są t. zw. Spół­
dzielnie Aktywizacji Kobiet, 
które zatrudniają kobiety o nie 
określonym źródle zarobkowa­
nia, kierowane tu przez Ligę 
Kobiet i Urząd Zatrudnienia. 
Spółdzielnie te są finansowa­
ne „kredytowo”, to znaczy do 
momentu ich pełnego rozwoju, 
przez Ministerstwo Opieki Spo 
łecznej i poza funkcją zasad­
niczą spełniają dość poważną 
rolę wychowawczą.

Aby podołać i wypełnić 
wszystkie zadania jakie sta­
wia. przed spółdzielczością 
Plan 6-letni Związek Spółdziel 
ni Pracy czuwa nad szkole­
niem fachowym spółdzielców. 
W roku bieżącym przeprowa­
dzono 3 kursy szkoleniowe dla 
księgowych, referentów so­
cjalnych, planistów oraz człon 
ków Komisji Rewizyjnych. 
W październiku otwarty zo­
stanie kurs dla, kierowników 
administracyjnych spółdzielni.

Spółdzielczość ogarnia nie­
mal wszystkie odcinki naszego 
życia codziennego w służbie 
człowieka pracy. Pełny jej roz 
wój zapewnić może tylko jak 
najszerszy udział społeczeń­
stwa w jej pracach. Dlatego 
hasłem nie tylko dnia dzisiej­
szego, dnia Święta Spółdziel­
czości, lecz stale winno być: 
„Każdy człowiek pracy spół­
dzielcą”.

I\lajujl9}ksx.e inwestycje
f*ianu G-ietniego

Cegielnia - gigant 
powstaje pod Warszawą
WARSZAWA. (PAP). Warszawa rozbudowując się w nie 

zwykle szybkim tempie potrzebuje coraz większych ilości 
materiałów budowlanych, a przede wszystkim cegły, albo­
wiem cegła rozbiórkowa nie zawsze nadaje sie do budowy. 
Wielkim źródłem surowca budowlanego będzie cegielnia* 
gigant, której budowę rozpoczęły warszawskie zakłady ce­
ramiki czerwonej w Zielonce k/Warszawy.
Nowopowstająca olbrzymia 

cegielnia zajmie teren ok. 9 
ha, na piaszczystych wzgó­
rzach oddalonych o 1 km od 
osiedla Zielonka.

W lipcu br. pierwsza bryga 
da robotników rozpoczęła ni­
welowanie terenu przy pomocy 
3 wielkich kopaczek i 3 bul­
dożerów. W tej chwili zatrud­
nionych jest tam kilkudzie­
sięciu robotników, ale w mia­
rę postępowania prac budowla 
nych liczba ich wzrośnie do 
ok. 200. O olbrzymim rozma­
chu tej Inwestycji świadczą 
następujące dane: trzeba bę­
dzie wykopać ok. 17 tys. zie­
mi, postawić 2 wielkie muro­
wane budynki, fabryczny i 
administracyjny, hotel robot­
niczy oraz pomieszczenia urzą 
dzeń socjalnych, wybudować 
1.5 km bocznicy kolejowej i 
przeprowadzić; specjalną szo- 

gły 'dobrze zaprawione skru­
szałym tynkiem.

Nowa architektura miasta 
zerwała z dawnymi tradycja­
mi. Skończył się system naj­
skrupulatniejszego wyzyski­
wania miejsca, zabudówek, 
dobudówek i niezliczonych ofi 
cyn. Kończy się też ów uty­
litarny stosunek do drzewek 
i trawników najmłodszej pu­
bliczności, która drzewa uwa­
ża za najwygodniejsze estra­
dy do oglądania rewii i po­
chodów, a trawniki za świet­
ne boisko.

Albowiem urbanistyka so­
cjalistyczna podchodzi do te­
go zagadnienia ze strony do­
tychczas nieznanej, Zieleń, 
otwarty park jest integralną 
częścią planu miasta, równie 
ważną jak piękny fronton bu­
dowli albo dobrze rozwiązana 
perspektywa. Natłok kamie­
nic przekreślono w projektach 
nowej zabudowy. Powstaje no 
wy styl ogrodu związanego s 
miastem, .którego celem jest 
uprzyjemnienie życia człowie­
kowi pracującemu, skazane­
mu na osiem godzin biurowe­
go czy fabrycznego zaduchu. 
Powstaje dążenie do przestrze 
ni wolnej, zdrowej, dającej 
zmęozonemu wzrokowi wypo­
czynek na zieleni traw i mo- 
zajce kwiatów.

Ten system nie ma wielkich 
tradycji w Warszawie i dlate­
go zapewne tak mało się je­
szcze kocha roślinność. To też 
na nielicznych urządzonych 
już skwerach, które napraw­
dę są ładne i starannie, na­
wet kunsztownie utrzymane, 
zastosowano chwyty pedago­
giczne: na dużych blaszanych 
na zielono pomalowanych li­
ściach wypisano bardzo czy­
telnie „szanuj roślinność". Po 
dobno napisy te, poparte ba­
rierkami, odgradzającymi traw 
nik od ruchu ulicznego, da­
ją już pewien efekt.

To są zresztą dopiero frag­
menty, bardzo drobne w sto­
sunku do wielkich zamierzeń 
parkowych w przyszłej War­
szawie. Na razie jeszcze wiatr 
hula po ulicach, wznosząc tu­
many kurzu, rodzącego się 
przy oczyszczaniu gruzowisk, 
przy przewozie materiału na 
gruzobeton, przy zsypywaniu 
odpadków z wozów, przy ro­
botach murarskich wszelkie­
go rodzaju .Samochody mają 
w tym swój udział i nie pozo- 
stają w tyle pod względem 
przekraczania normy. Kto się 
zbliża pod zachód słońca do 
stolicy samolotem, widzi ją 
spowitą w drobniuchną kurza­
wę, która mgławica pyłu wzno 
si się wysoko nad miastem, 
To są właśnie te kilogramy 
cegieł, które każdy Warsza­
wiak corocznie wdycha.

Jakże pod tym względem za­
zdrościmy Szczecinowi!

(AZ)

sę. Wszystkie te prace łącznie 
z instalacją nowoczesnych ma 
szyn do produkcji cegły wyko 
nane zostaną w ciągu nieca­
łych 2 lat tak, ię pod koniec 
1952 roku zostanie rozpoczęta 
próbna produkcja.

Wielki zakład powstający 
pod Zielonką nie można już 
nazwać cegielnią, jest to ra­
czej gigantyczna fabryka naj­
niezbędniejszego materiału bu 
dowlanego, to jest cegielnia 
pustaków. Roczna produkcja 
zakładu będzie wynosiła 40 mi 
lionów sztuk cegieł, to znaczy, 
że zakład ten wykona pracę 8 
przeciętnych cegielni. Zastoso 
wana tu będzie najnowsza me 
toda produkcji cegieł pomysłu 
Ińż. Bartoszewicza.



Stacja Człuchów 
nie posiada 
kartonowych 
hiletóu

przy kasie biletowej ną sta 
cjl Człuchów sprzedaż biletów 
trwą dłużej niż na innych star 
ciach, co powoduje częste spóź 
nięnia podróżnych na pociągi- 
przyczyną tego ipst brak w 
kasie kartonowych biletów nar 
Wet do pobliskich stacji iak 
Szczecinek, Czarne itp. Obsłu? 
gujący kasę urzędnik zmyszo 
ny jest nieraz wypisywęć od­
ręcznie kilkadziesiąt a paw®t 
kilkaset biletów dziennic co 
rzecz jasna nie przyczynią się 
do sprawnego 1 szybkiego za­
łatwiania oczekujący!). A prze 
cięż biletów kartonowych jest 
pod dostatkiem I można zao­
patrzyć w nie stacje ęztur 
chów-

Oczekujemy od DOKP zain­
teresowania sie tym stanem i 
uzupełnienia braków. (mr) 

Blacieeio w B 'fowie 
brdU ryb

Jak wiadomo powiat Bytów 
należy do najbardziej tega? 
tych w jeziora powiątów, PPr 
siada bowiem okolą 172 jezio­
ra. Na wszystkich jeziorach 
prowadzi sie szeroko rozwinię­
ta gospodarkę rybna W związ­
ku z tym dziwnym wydaie sję 
żupęłny brak ryb na rynku by 
towskipi- Od kwietnia pąieszr 
kapcy Bytowa dosłownie nie 
widzieli świeżej rybv. mimo, 
że w mieście znaiduie sie 
sklep rybny. Tymczasem w o? 
kolicznych powiatach mPżna 
zaopatrzyć się w świeża rybę 
w dowolnych ilościach i co cię? 
kapisze. w rybę pochodzącą z 
bytqwskich jezior. W sklepie 
zaś rybnym w samym Było? 
wie owszem, są ryby alę tylko 
morskie i konserwy pybne. Po­
nieważ od czasy do czasu 
smaczną iest i zdrowa, zwykła 
świeża ryha słodkowodna war? 
tp wjęc aby Spółdzielnia Spo­
żywców ..Przyszłość’’ która zaj 
muie się zaopatrywaniem by? 
towskiego rynku w tego rodzą? 
ju towary, skorygowała swą 
dotychczasową nrace i zaopa­
trzyła sklep w świeże ryby.

(tw)

Akc'» wykopkowa 
W onw ade słupskim 
przygotowana
r Już ?a killfS dni pola nB«e 
ząroią sie ludźmi: |rtfir?v przy? 
start! i 4p skcii kimania ziem? 
niąkńw podohni? 1ś»H w Ig? 
tąch ubipgiycb. tak i w r°lfn 
bieżącym- rpi^stp przyjdzie 
WSi i w tej akcji z wydatną 
pptnopą.

Do akcji i'ppapią KątlpHI po 
wjąt słupski przygotował sic 
starannie. Wyznaczono już pup 
kt.y skonu ziemniaków, oraz 
przygotowano środki transpor­
towe. od których zależeć bę­
dzie w dużym stopniu spraw­
ność akcji wykopkowej.

Mamy nadzieje, że i w tej 
akcji społeczeństwo miasta 
Slppska. nie zawiedzie i przyj 
dzje wsi z popipcą. fskl)

Kiedy w Słupsku 
powstanie drugie kino

Qd przeszłą jpż roku cięgnie 
się sprawą zorganizowana w 
Słupsku drugiego kipa t-iezpe 
dyrnutaty na tćn temat konfe 
rencie i pertraktacje nie dąły 
w ciągu roku rezultatów. Tru 
dno tutąi zrozumieć politykę 
Dvrpkcjj pozDqwszechniania 
filmów, którą olppyla się zą- 
flopą rp.Urzrnią i nip ujawnia 
swych zamierzeń od.naśnle 
kilkakrotnie obiecanego i pla- 
nawąpago zainstalowania Kina. 
Tymczasem w Słupsku mlesz? 
kąńcpw pip tylko nie ubywa, 
ale wręcz przeciwnie, z każ­
dym niemal dniem przyby­
wają nowi. Istniejące kino nie 
może spełnić swe?[o zadania 
popięwąż od samego iP? rana 
ćbleganę iest orzez zapalonych 
kinomanów. Otrzymanie bile­
tu na seąns do słupskiego ki­
na dla przeciętnego człowieka 
prący iest zwykłą niemożliwo 
scią. Nie starczy ani sił. ani 
cierpliwości do stania przez 
kilka godzin w kcdeice za ila-

W warsztatach Technicznej Obsługi Rolnictwa w Wałczu 

wre intensywna praca 
Wyremontowane traktory oczekują na odbiór przez PGR

Przed bramą wyjazdową warsztatów Techniczpej Ob­
sługi Rolnictwa W Wałczu stoi załadowany na przyczepie 
Świeżo wyremontowany „ZetOf". Jeszcze ostatnie formalno­
ści i za chwilę mechanik zespołowy Kojąpecki zabierze g« 
do PGR w pcw- choszaęeńskim. gdzie oczekuję już na nie­
go traktorzyści. Wyremontowany ciągnik będzie bardzo po­
trzebny do terminowego zakończenia jesiennej akcji siewnej.

Rozumie to doskonale ząłoga 
warsztatów i dokłada wszel­
kich starać, gżpby da ękcji 
siewnej wyremontować jak nęj 
więcej ciągników. Na 1 wrześ­
nia pląn napraw PB Kwar­
tał wykonano w |20 proc. a fjp 
kqńcę września postanowiono 
wykopać w 20Q proc.

MI-QD]E kadry 
monterów

w halach montażowych, mio 
dy monter Kazimierz Jąneząif, 
pochylqny nad częściowo ro­
zebranym Ursusem, zmienia 
wyrobione części, jąk pierście­
nie, panewka itp. Jest wycho? 
wąnkiem TOR-p. Tutaj, w war 
sztatach rozpoczął prace, nau­
czył się wszyskiego 1 obecnie 
samodzielnie montuję.

— u pas to przeważnie min? 
dzież — zauważa maistęr. Sa­
mi szkolimy i wychowujemy 
kadry Wielu iest bardzo uzdol 
nionych i zamiłowanych W 
zawodzie mechanika. Dzisiaj 
przychodzi do prący, a na drp 
gi dzień ięż(|z| już traktorem.

18-letni pomocnik Sfefąn 8o 
wępz skrupulatnie wykonuje 
wydawane pplecenia. Nieba? 
wam liczbą wyremontowanych 
eiagnikńw ppwiększy się o je? 
szcąe jeden-

— Sowapz jest sprytnym po 
mocnikiem -?- chwali ucznia 
nauczyciel — i bardzo szybko 
uczy się zawodu. W przyszłości 
będzie z niego dobry monter.

OFIARNOŚĆ 
pracowników

W skromna.!, obudowanej 
sposobem gospodarczym aku- 
mulatorni, nrapuie ejektromon 
ter Leop Hfydzipszko. Zmon­
tował on z pozbieranych P7fi? 
Śei prostownik do ładowania 
akumulatorów oraz przyrząd 
do bądąnlą prądnic. W naibliż 
szym eząsle ząmiprza jeszcze 
zmontować przyrząd da bada? 
nią tworpików i starterów.

Wszystkie pracę wykonu.!* 
załoga TPR-U we własnym 
zakreślę. W lutym pracowni­
cy usunęli * terenu warszta­
towego około 780 rur heto- 
nowycji o wadze po ioo kg.. 
(lale mąsy żwiru, później o- 
grodzono teren, doprowadzo 
po prąd elektryczny, wyko­
nano szereg prac budowla­
nych. wybetonowano posadz­
ki, wyremontowano świetli? 
cą itp. W ramach Czynu Lip­
cowego pracownicy urządzili 
umywalnie i zainstalowali 

łazieki z 8 prysznicami.

PRZODOWNICY 
| fUPZIE Z AWANSU

Przy jednej w warsztatach 
tokarni ząstą.iemy przodowni­
ka prapy Japą Pworpikę, wy-

ba tylko nadzieją otrzymania 
biletu. Zawsze znajdą sie tacy, 
którzy jeszcze wcześniej przyj­
dą lub tacy, którzy potrafią 
drogę do kasy utorować sobie 
łokoiaml. Przy obecnym zalud­
nieniu Słupska potrzebne jest 
nie jedno, nie dwa kina, ale 
conaimniej trzv i to będą one 
zawsze pełne. Był czas, że Ra­
dy Zakładowe zamawiały dla 
swych pracowników bilety w 
pewne określone dni Niestety 
nip wiadamo z jakich przy­
czyn ten piękny zwyczaj zo- 
słął ząnlechąny, a przeciętny 
człowiek pracy został odpięty 
pd miłei rozrywki jąką daie 
kipo. Tymczasem Dyrekeia 
Rozpowszechniania Filmów ma 
czas, namyśla sie pzy warto 
Qtpż nie tylko warto ąle trze? 
hą i to jak nąiprędzei Ęea,izu 
jemy pierwszy krok planu B-iąt 
niego i Film Polski nie mnie 
pozostawać w tyle Mieszkańcy 
Słupska oczekbję deevzji i wy 
iąlnie^ą (law)

fabiającego HO proc normy.
— 6óż ja mogę na tej maszy 

nie zrobić — żali się Dwernik 
— kiedy iest ona dwa razy 
starsza ode mnie. Przyjeżdżali 
tutaj z Koszalina i stwierdzili, 
że tokarnia jp«t 78 Pfoc. zuży­
ta i prawie njp nadaje sie do 
użytku- Pocjeęzęmy się jed­
nak. Że nasz warsztat przewi­
dziany iest jako silnjkpwy Pa 
4 powiąty i z tęgo fytulU W 
|ym jeszpzp roku otrzymamy 
kompM nowych maszyn.

W rozwiłalaeyn* «Ip sts,e współzawodnictwie pracy przo 
dulą: monter Czesląw Piasec­
ki, pdznacznpy złotym „Gry­
fem Pomorskim", który wyra 
bią 302 proc, normy, tokarz Jan 
Dwornik 171 proc., monter 
Piotr Wojciechowicz 175 proc, 
odznaczony złotym „pryfpm 
Pomorskim" nąonler Witold Dą 
Fftpiewlcz 155 proc, i monter 
Feliks Michąnowski l|0 proc, 
normy.

— jeś|i chodzi o wysuwanie 
robotników na kierownicze sta 
npwjska — opowiada parp k'p- 
fowpik techniczny Jan Żółto­
wski — to wielu pracowników 
przesunjetych zostało w dropize 
awansu społecznego i nie za­
wiedliśmy się na nlch- -la sam 
nąlężę do tych z awansp.

POTRZEBNA 
REJONIZACJĄ 
TRAKTORÓW

Warsztaty TOR-u w Wąłczu 
obsługują popad 400 trakto-

(jminv Brustkowo W. I Duninowo 
przodulą w akcji skupu zboża

Sprawnie zorganizowąna ak? 
cją skupu zbożą "wydaje dobre 
rezultaty. Dowodem tego mogą 
być dwie gminy w powiecie 
Stupskim, Brustkowo Wielkie 
oraz Dupinowo.

W gminach tych „trójki” gro 
madzkie. oraz gminne. bardzo 
sumiennie przystąpiły do pra­
cy.

Cukiernie w Czechowie 
trzeba uruchomić

Przy ul. 'Żymierskiego w 
Człuchowie już drugi miesiąc 
jest zamknięta cukiernia?ka- 
wiąrnia po byłym wiałoicielu 
Frąckowskim. Ponieważ hy) 
to jedyny tego rodzaju lokal 
w Człuchowie, warto aby Sp. 
Spożywców „Odrodzenie" za­
interesowała się nieczynną c.u? 
kiernią i w Jak najszybszym 
czasie uruchomiła ją Będzie 
to wielkim dobrodziejstwem 
dla mieszkańców Człuchowa, 
którzy od chwili zamknięcia 
przedsiębiorstwa są zupełnie 
pozbawieni tego rodzaju lo­
kalu. tmr)

„Ufnvech ponad 
normą*'

Oto tytuł najnowszej impre? 
zy Państwowej Organizacji 
Imprez Artystycznych „Artos", 
która w dniu 13 bm. zawita do 
Słupska.

Na wesołym wieczorze pieśni 
tańca i rpcytacji wystąpią zna­
ni artyści: Xenia Grey, Hele­
na Orlikowa. Krystyna Terro, 
Zofia Zaleska, Henryk Denis 
oraz jak zawsze niezawodny 
Mieczysław Sąlecki.

Dla świata prący przyznane 
są 50 proc, zniżki.

Początek przedstawienia pun 
ktualnie o godz. 20?ej w sali 
Teatru Miejskiego. (ski)

Kurs bezpieczeństwa 
I hjQieny

W Białogardzie odbywa się 
6-dnjowy kurs bezpieczeństwa 
i higieny prący w zakresie ra­
townictwa w nąglych wypad­
kach W kursie biorą udział' 
prąpownicy Szczepi ń sit ieao U- 
Fżedu Morąfcięgo z ąfld’|ę|i| Ta 
boru piywłóapego i mąlyph 
ROióWr

rów, ną które składa się 17 
różnych typów. Ta duża różno 
rodność typów stwarza znacz- 
pe trudności w, zaopatrzeniu i 
pbsłudze. Ustawiczny brak 
różnych części do tych 17 ty­
pów traktorów, nie przyczynia 
się z pewnością do sprawnego 
j szybkiego d°Konywąnią na­
praw.

Dlatego opuszczając warszta 
ty doszliśmy do wniosku, że 
w celu usprawnienia napraw 
ciągników, Centralny Zarzad 
PGR i Centralny Zarząd TOR

„Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości“
w Słunsku

„Święto Spółdzlęlczpści" w 
Słupsku by|o obchodzone bar­
dzo uroczyście.

\Y niedzielę, dnia 9 b. m. o 
godz. 12-ej w sali Teatru Miej 
skiego odbyła sie uroczysta a- 
kademia. na której podsumo­
wano dorobek spółdzielczości 
polskiej-

Do zebranych przemówił ob. 
Czapski, podkreślając znacze­
nie ruchu spółdzielczego w 
6-letpim Planie gospodarczym-

Pq referacie nastąpiło wrę­
czanie nagród plęniężnych P- 
raz dyplomów uzpąnla ?ą pra­
cę, łąka położyli pracownicy 
Powszechnej Śpó|flzisjn| Spo­
żywców, SDÓłdzielni rrącv Kra 
wleckiei ..Sjupiąnką” oraz śpńi 
(jzlelpi Pracy PrzemYsju Arjyr 
stycznego i Ludowego, na od­
cinku krzewienia idei spółdzjel

Ogółęm nagrodzono przeszło 
10Ó pracowników i prąpowni? 
czek, pa ogólną kwotę 300 |ys.

Rezultatem tego, zboże zo­
stało w 100 proc- przez tam­
tejszych rolników odstawione 
do ppnktów skupu.

Ogółem ną terenie powiatu 
słupskiego czynnych jest 187 
„trójek” grorpadzkięh, nad któ 
tymi roztoczyły opiekę Gmip? 
ne Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej.

Niestety nie wp wszystkich 
gminąph prącą „trójek” razwi? 
ja sie pomyślnie i wydają re­
zultaty.

Do takich kulejących gmin 
naląży ząlięzyć Dębnife Ka­
szubską, Nożypy 1 Kokijy.

Wierzymy jednak, że rolnicy 
tamtejsi dogonią swych sąsia­
dów i ze zobowiązań wywiążą 
się w 100 proc. (ski)

S'ewv zakończą 
o IO ani 
pr?ed terminem

Doceniając znaczenie przed­
terminowego wykonania Planu 
fl-letniego, zespół Gąbino koło 
Słupska, na odbytej naradzie 
produkcyjnej podjął zobowią­
zanie długofalowe, w którym 
postanowiono zakończyć o 16 
dni przed terminem siewy 1 o 
5 dni przed terminem wykop­
ki.

Na pewno i inne zespoły 
pójdą śladem zespołu Gąbina, 

(ław)

Wiącei opieki
nad... szoferami!

Codziennym zjawiskiem w 
Szczecipku jest nieprzestrzega­
nie przez kierowców samocho 
dowych przepisowej szybkości 
jpr-dy.

Szczególnie niebezpiecznym 
jest nieprzestrzeganie szybko­
ści jazdy w pobliżu szkół oraz 
przy przeieździa ulica Zamko­
wą do pl. Wolności, gdzie ze 
względu na zakręt, ogranicza­
no szybkość do 10 km na go­
dzinę. Jednak rzadko który 
szofer przejeżdża z dozwoloną 
szybkością.

Dlatego ęwraeąmy się do 
orgąnów MO, aby zwróęily 
więcej uwagi na ,,szyhk:ch” | 
kierowców i mandatami kąt . 
ovmi przypominali im » oho 
wiązujących przepisach, (mr) |

winny przeprowadzić pewną 
rejonizacje typów traktorów. 
Wyobrażamy ja sobie w ten 
•posób, że uą terenie daneao 
powiatu winno pracować naj­
wyżej kilka typów traktorów- 
Fąwne trudności przy przerzu­
tach wynagrodzi w praysałości 
większa zdolność naprawcza 
warsztatów I w związku z tym 
większa ilość traktorów na 
chodzie, potrzebnych przecież i 
do realizacji zadęń Planu 6?let 
niego w dziedzinie rolnictwa.

<mr)

złotych. Uroczystości ofieialnie 
zakończyły się bogatą częścią 
artystyczną w wykonaniu or­
kiestry smyczkowej pracowni­
ków PSS, solistów oraz bale­
tu. (Ski)

Słupsk na odbudową
Warszawy

W (jnip 9 wrześpia br. w sg- 
li Teątru Miejskiegq O(iby|ą 
się urpczystą akademia ppświę 
eona „Odbudowie Warszawy”.

W cząsie akądem'i prżewdd- 
nipzący komitetu wręczył przy 
żpane mn PFaBŻ Stołeczny Ko? 
mifet Odbudowy Warszawy 
odznaki i dyplom* uznania za 
Wybitpe zasjugl na polu prgąni 
zacyjnym- w akcji propagan­
dowej odbudowy Stolicy nastę 
pującym osobom: ob. Musi- 
dlowskicmu — dyrektorowi 
PKO. ob. Rafałowiczowl i Rrą- 
chimoWl, dyręktórqwi Bapku 
Polsk|egq.

Dyplomy uznania otrjymałą; 
Mechaniczną Szkoła Zawodo­
wą 1 Liceum Administracyjno? 
Handlpwe.

Z powiatu odznaki otrzy­
mali: Rudolf Pereniec, Jan 
Krozowicz z Główczyc, Szabło- 
ski z Ustki. Plra ze Stoczni Ry 
hackiej z Ustki, oraz Morski 
Ośrodek w Ustce.

Do naszych 
Czytelników 

l<*tv do Redakcji 
trzeba podpisywać

Z chwilą uruchomiania 
skrzynki dla naszych Czytelni­
ków w Redakcji Oddziału „Ku 
riera Koszalińskiego’’ w Słup? 
sku, napływają codziennie li­
sty, w których opisywane są 
rozmaite bolączki, z zagadnień 
życia gospodarczego kultural? 
no-oświatowego Itp.

Wypowiedzi naszych Czytel­
ników są w wielu wypadkach 
bardzo trafne i słuszne nieste­
ty w dużej części listy nie są 
podpisywane nazwiskiem z po 
ćlaniem adresu.

^wracąmy więc uwągę na­
szych Czyjelnjków, że porusza­
nych w listach nie nodpisywą- 
pyęh pie możemy rozpatrywać 
ani załatwiać.

Nazwisko i adres podany w 
liście pazostaje tajemnicą re? 
dakcji. (sk!)

Przez aport- 
do zdrowia

Pozna ich całe polskie społeczeństwo
Miłą niespodziankę zgoto­

wał Film Polski przodowni­
kom i racjonalizatorom Pań­
stwowych ZakładŁw Drzew­
nych Nr 10 w Słupsku nakrę­
cając film z pracy i osiągnięć 
przodujących gospodarzy fa­
bryki. Obiektyw śledził cieką? 
wie zgrabne ruchy rąk słup­
skich stachanowców uwiecznia 
jąc ich na taśmie filmowej.

— Społeczeństwo polskie 
'■'?ce was poznąć ębce zobaczyć 
waszą pracę i wasze osiągnię­
cia - tłumowi kiwownik ety

Nie bądziemy martll 
Odzież zimowa 
nadeszła do Słupska

Wiele osób ze smutkiem spo 
gląda na słońce, które coraz 
mniej grzeje, 1 zagląda do szaf 
z garderobą. „Co tu człowjpk 
włoży na siebie? — padają py 
tania. Garderoba zimowa zni­
szczona. bieliznę trzeba uzupeł 
nić — oto zmartwienia przed 
nastaniem każdej jesieni 1 zi­
my.

MożemY pocieszyć naszych 
Czytelników- że nie trzeba się 
martwił, boyyjem do Słupska 
nadeszła jpż odzież zimową do 
sklepów PDT. MHD. PSS ordz 
Spólnpty Interesów. Płaszcze 
zimowe, materiały wełniane, 
Bielizna zimowa, wszystko moż 
pa dostąć i to po cenach stosun 
kmyo niskich.

Ponieważ nie wszyscy mo­
gą sobie pozwolić na jednora­
zowy wydatek, Dyrekcje PDT, 
MHD. PSS 1 Spólnoty Intere­
sów winny pomyśleć o sprzeda 
ży ratalnej dla świata pracy. 
Sprzedaż ratalna w naszym 
mieście spotklaby się z dużym 
uznaniem społeczeństwa, (ski)

Po części ofięjąlnej nastąpi­
ła cześć artystyczna, składają-: 
ca sie z tańców, pleśni i recy? 
tacji.

Z dobrowolnyęh datków na 
Odbudqwę Warszawy, zbiera­
nych przed akademU uzyskano 
10.500 złotych.

Portowcy 
Kołnhtiegu 
na odbuefawę 
Warstwy

Z okazji Miesiąca Odbudów 
wy Stolipy, pracownicy Kąpita 
natp Portu w Kołobrzegu zę? 
brali się celem omówlenją swe 
gg udziąlp W ogólnokrajowej 
ąkpjj odbudowy Warszawy-

Powzięli oni zobowiązani® 
przepracowąnią 8 godzin w cza 
sie wolnym od służby, przezna 
czając uzyskany zarobek na 
§FQ§, ora? opodatkowania się 
na stałe w wysokości 1/2 proc, 
swoich uposażeń- Ponadto ze- 
brąlj oni jednorazowo 5.000 zł., 
którą przekazali na Fundusą 
Odbudqwy Stolicy.

Sprawnie przebiega 
akcie werbunkowa 
«f<» PCK

W chwi|i obecnej w S|UP» 
sku odbywają się wybory do 
Zarządów Kół PCK jak rów­
nież akcja werbunkową człon 
ków do tej tak pożytecznej 1 
ważnej organizacji społecznej.

W pracach organizacyjnych 
nowych Kół PCK do chwili o- 
becnej wyróżnili się: Katarzy­
ną Jordan, Józef Berliga, Jó­
zef Tomaszewski. Helena Ąn- 
toszewicz oraz niezmordowany 
Alojzy Finką, który mą naj­
większą ilość wygłoszonych 
prelekcji oraz zorganizowa­
nych nowych Kół PCK.

Przy organizowaniu Kół 
PCK oraz w pracach organizą 
cyjnych, szczególną opiekę 
nad tut. Oddziałem PCK rozto 
czyi Komitet Miejski PZPR.

(ski)

py ubranym w sząre kombine­
zony robotnikom. W ich poję­
ciu jest to przecież takie jasne, 
takie zrozumiale że trzeba wy 
rąbiać 200 a nawet 300 procent, 
że im wiecej im lepiej wypro­
dukują, tym lepszą Polskę 
żbudują. tvm prędzej dobrobyt 
nastanie. Takich właśnie ludzi 
pragnie poznać społeczeństwo 
i dlatego ekipa Filmu Polskie­
go w wędrówce swaiei dotarła 
do Słupską do Zakładów 
Drzewnych Nr 10. (j^w)



Do czwartku składanie kuponów 
Kto prowadzi 
w ankiecie p. n. Typujemy 5 najlepszych 
sportowców woj. koszalińskiego?

Niezbadane są lósy ankiet — 
powiedział jeden z redakcyj­
nych filozofów, przeglądając 
pierwsze kupony złożone w 
redakcji ieko odpowiedzi na 
naszą ankietą p. n. Typujemy 
5 najlepszych sportowców woj. 
koszalińskiego.

W pierwszych odpowiedziach 
znajduje się kilka mniej zna­
nych nazwisk, większość Jed­
nak to popularni zawodnicy, 
k»órzv odnięśli w bieżącym ro 
ku godne podkreślenia sukcesy 
sportowe, swą postawą, dyscy 
fi'Wą w tronihgach I t. n. do­
jąc przykład, jak powinien po 
st"-ować prawdziwy sporto­
wiec.

Ze względu na to* iż niedys 
k^^-ia nasza n;e Wpłynie na- 
r-- e pa wynik ankiety, zdra- 
drirp” Czytelnikom iż najczęś- 
piat dotychezaj wyrhienidnymi 
.**: bokser Pinczvńskl, piłkarze 
Ost.owMei i Gadaj I ze Słup-

109 spółdzielni produkcyjnych
w woj. koszalińskim

Już w ciągu września Cen­
trala Rolniczych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Ko 
szalinie zarejestrowała 10 no­
wych spółdzielni produkcyj­
nych na terenie województwa 
koszalińskiego. Najwięcej no­
wych spółdzielni powstało w 
powiecie wałeckim, gdzie Rolni 
czy Zespół Spółdzielczy utwo­
rzyli mieszkańcy gromad: Go- 
łańczy, Trzcińca, Ostrowca, 
Szwecji, Broczynia, Bronikowa 
i Machlina.

Ustka ważnym ośrodkiem rybackim
W ramach planu sześciolet­

niego Ustka będzie jednym ż 
ważniejszych ośrodków rybac­
kich zachodniego wybrzeża.

Rozbudowa stoczni rybackiej 
przeprowadzana jest planowo, 
a w ramach planu przewidzia­
ne jest również powstanie

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

A gapił napił się do syta, a po­
tem w cieniu drzew zaznał rozkoszy 
snu. Śniło mu się, ie jest w Polsce 
i że jego brat Napoleon kładzie mu 
rękę tta ramieniu, że go targa i 
drażni się z nim po bratersku iak 
to często bywało w czasie ich mło­
dości w Zduńskiej Woli (powiat 
lasjci, województwo łódzkie). Ach! 
Achl — westchnął we śnie Agapit.

Ale zjawa brata jakoś za mocno 
— jak na postać ze snu — targała 
i szarpała A gapiła. Otworzył on 
oczy i natychmiast sięgnął obiema 
rękami po dwa swoje pistolety.

Nie było ich już za pasem.
Pistolety trzymał jeden z czar­

nych ludzi, którzy ao otoczyli ko- 
lem.

Agapit porwał się na nogi. Zało­
żył ręce na piersi i rozglądał się do­
okoła.

Czarni ludzie byli właściwie ko­
loru brązowego, byli wysocy, pra­
wie nadzy, a brohią ich były dzidy. 
Nie objawiali żadnej wrogości, na 
twarzach rysowało się silno zacie­
kawieni*

Przemawiali do Agapita jakimś 
niezrozumiałym językiem, ale bardzo 
dźwięcznym i melodyjnym .Krupka 
zrozumiał tyle, że każą mu iść zc 
sobą. Poniiry i przygotowany na 
wszystko kroczył pośrodku swego 
konwoiu.

Dalszy ciąg nastąpi,

ska oraz motocyklista Mał­
kowski. Na tę czołówkę napie 
ra kilkunastu innych, którzy 
posiadają dość wyrównaną 
ilość punktów, co napewno 
spowoduje iż kolejność zmie­
niać się będzie jeszcze kilka­
krotnie.

Czekamy zatem na dalsze ku 
pony, które należy wręczyć 
lub ode-słać do redakcjj ..Kurie 
ra Koszalińskiego” do dnia 13 
b. ttv

TTą uczestników ankiety, 
którzy wytypowali 5 najlep­
szych sportowców z woj. kn- 
szalirtsk!ego przeznaczyliśmy 
szereg wartościowych nagród 
m. in.:

ROWER
RĘKAWICĘ BOKSERSKIE 
KOMP1ET PING-PONGA 
OSZCZEP

oraz kilkanaście wartościowych 
książek. (R-jlt)

Również rolnicy z Głodowa 
powiatu miasteckiego postano­
wili przejść ha wyższy poziom 
gospodarki zespołowej, two­
rząc spółdzielnią produkcyjną.

W powiecie sławneńskiem 
postały ostatnio dwie spółdzlel 
nie produkcyjne w Slawącinie 
i Gorzowicach. Tak wiąc do 
dnia 8 września na terenie 
woj. koszalińskiego jest już 
zarejestrowanych 109 spółdzlel 
nl produkcyjnych.

chłodni, zamrażalni 1 hali ryb­
nej.

Inwestycje te sprawią, że 
Ustka będzie nie tylko — jak 
to obecnie jest — kąpieliskiem 
morskim ale i ważną bazą ry­
backą.

Dzśecl muszą nfeć zapewnione warunki nauki i zabawy I

Kto się zaopiekuje
przedszkolem w Kluczewie?
GRN winna znać bolączki przedszkola

W Kluczewie oddano do u- 
żytku po remoncie duży bu­
dynek miejscowemu przed­
szkolu, do którego uczęszcza 
15 dzieci. Praca w przedszko­
lu rozpoczęła się dnia 1-go 
września br. Niestety nie po­
toczyła się tak jak powinna 
Na przeszkodzie stanęły różne 
niedociągnięcia, które nie poz­
walają na postawienie pracy 
przedszkola na właściwym po-

Nowa stacja pomp
powstanie w Koszalinie

W związku z sżybkim rozro­
stem Koszalina czołowym zada 
nlem na odcinku zaopatrzenia 
stał się problem wody. Dotych 
czasowa stacja wodociągowa 
dostarczająca wodę mieszkań-

Plan roczny 
wykonany

Państwowa Fabryka 
Mebli w Świdwinie mel­
duje: zgodnie z podję­
tym zobowiązaniem ce­
lem uczczenia I Polskie­
go Kongresu Pokoju 
przez załogę naszego za­
kładu — plan produk­
cyjny za 1950 r. został 
wykonany przedtermino 
wo t.jL do dnia 5 wrześ­
nia 1950 r.

Czyste książki 
zażaleń

Przy 'Okręgowej Mleczarni 
Spółdzielczej w Koszalinie od­
było się w tych dniach zebra­
nie pracowników sklepów na­
białowych, kiosków mlecznych 
oraz baru mlecznego. Wybra­
no Komitet Współzawodnictwa 
Pracy brąz Sekcją Wynikową.

Pracownice baru mlecznego, 
jak z jednej tak 1 z drugiej 
zmiany, zobowiązały sle pra­
cować ku zadowoleniu przeło­
żonych i konsumentów, a 
przede wszystkim przez punk 
tualne otwieranie lokalu, śpiesz 
ną, uprzejmą i czystą obsługę 
w wydawaniu gorących posił­
ków, starać Się będę o to, aby 
w książce zażaleń nie było wię 
cej skarg. (PH)

korespondent.

ziomie. Pomijając 1uż braki, 
jak brak stołów, szaf, zaba­
wek, przedszkole posiada w 
bezpośrednim sąsiedztwie szo­
pę, która grozi zawaleniem i mo 
że spowodować wypadek Dru 
gim poważnym niedociągnię­
ciem to zuoełny brak ogrodze­
nia przy obok przebiegającej 
szosie, co stanowi poważne nie 
bezpieczeństwo dla dzieci.

Za taki stan rzeczy całkowt-

com Koszalina nie była w Sta­
ni? zaspokić stale rosnących 
zapotrzebowań. Wobec coraz 
bardziej dotkliwie odczuwane­
go braku wody MRN stanęła 
przed koniecznością rozbudo­
wy dotychczasowej stacji pomp 
oraz zainstalowania nowej 
pomocniczej stacji. Kredyty na 
ten cel zostały przyznane 1 nie­
dawno przystąpiono do budo­
wy nowej wieży W oracy nad 
założeniem rur. które będą do 
prowadzały wodę do Wieży, 
wzięło udział również wojsko. 
Pomoc wojska oraz Wyścig pra 
cy jaki wywiązał się między 
robotnikami pracującymi przy 
budowie (z reguły 200 — 300 
procent normy), pozwoli na u- 
ruiHomlenle nowego Wodocią­
gu 1uż w pierwszych dniach 
października. (lek)

S|Wdz?e’cv 
uukonoli 
zobowiązania

Podjęte przez pracowników 
Spółdzielni „Dobry But” w Ko 
szalinie zobowiązania w celu 
uczczenia Międzynarodowego 
Święta Spólddelczości zostały 
w pełni wykonane. Tan więc 
dział szewski I kamiiszniczy 
wykonał ponad plan 30 par o- 
buwia męskiego zaoszczędzając 
w ten sposób 90 tysięcy zło­
tych, dział konfekcji damskiej 
wykonał poza planem 90 blu­
zek na łęczną sumę 23 tysięcy 
złotych, a dział miarowy 10 par 
spodni oszczędzając 10 tysięcy 
złotych. Ogółem suma oszczęd­
ności uzyskanych z wykonania 
zobowiązań przekracza 133 ty­
sięcy złotych. (yk)

Nowy tartak 
w Łobez'e

Bogaty drzewostan leśny powiatu 
łobezklego 1 stale rosnące zapotrze 
bowanłe na drzewo zwłaszcza w 
budownictwie pozwoli ti» zwięk­
szenie Ilości tartaków, w Łobszle 
uruchomiony będzie w najkrót­
szym czasie tartak, obecnie zde­
kompletowany, częściowo zniszczo­
ny przez wojnę. (wo)

tą winą ponosi GRN, do której 
należy opieka finansowa nad 
przedszkolem.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Pomimo licznych interwencji 
kierowniczki przedszkola w 
Prezydium Gminnej Rady Na­
rodowej w Kluczewie I w 
związkach zawodowych, przed­
szkole nie otrzymuje fundu­
szów na zakuo żywności dla 
dzieci i tym samym akcja do­
żywiania jest zahamowana.

Trudno wymagać, aby kie­
rowniczka osobiście biegała i 
prosiła o pieniądze. Sprawą tą 
winno zainteresować się prze­
de wszystkim Prezydium Gmin 
nej Rady NarodoWel w Klucze 
wie oraz Komitet Rodzicielski 
Na przedszkola przewidziane 
są przecież fundusze w ramach 
akcji socjalnej, trzeba je tylko 
odnaleźć i właściwie zużytko­
wać, jeżeli więc kierowniczka 
obarczona pracą nie może po­
dołać zadaniom, winien Jej 
przyjść z pomocą Komitet Ro­
dzicielski. który ponosi rów­
nież moralna odpowiedzialność 
za losy przedszkola. (Pn)

Będzie
kawiarnia L.

Sprawę kawiarni w Koszali­
nie, którą już niejednokrotnie 
poruszaliśmy na łamach „Kur­
iera" rozwiązuje tym razem o- 
statecznie MHD.

Dawna kawiarnia „Literac­
ka” ze względu na szczupłość 
pomieszczenia zamieniona bę­
dzie na wytwórnię ciast, cia­
stek I tp smakołyków, które 
nabywać będziemy mogli w 
sklepie cukierniczym przy ul. 
Zwycięstwa.

Nowa kawiarnia, po przepro 
Wadzeniu gruntownego remon­
tu i przystosowania lokalu do 
potrzeb kawiarnianych, otwo­
rzy ^woje podwoje w najbliż­
szym czasie przy ul. Armii 
Czerwonej nr. !). Jak nas tnfor 
mują wtajemniczeni w nowej 
kawiarni MHD przygrywać bę 
dzie również orkiestra.

Nareszcie więc możemy być 
pewni, że długie jesienne wie­
czory staną się mniej przykre, 
a Koszalin uzyska pierwszy te 
go rodzaju lokal rozrywkowy.

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA" „Młodzi maryna 
rze". prod. radź. Pocz. seans. 18 
I 20.

Notatki Koszalina
Przygotowania do powszech' 

nego spisu na terenie woje­
wództwa koszalińskiego zosta­
ły dokonane.

Na terenie województwa Pre 
zydia PRN wyznaczyły Powia-’ 
towych Komisarzy Spisowych 
oraz Powiatowe Komisje Spi­
sowe, które z kolei zorganizu­
ją komisje spisowe niższego 
szczebla.

Do 28 września br. całość 
prac przygotowawczych będzie 
zakończona i województwo po­
dzielone na rejony i obwody.

W 3 grudnia dowiemy śię 
dokładnie ile województwo ko 
szaiińskie liczy'mieszkańców.

(Z. 6.)

Echa dożynek
Jak już donosiliśmy, na te­

renie całego powiatu słupskie­
go odbywały się dożynki, które 
wykazały dorobek naszego so­
cjalistycznego rolnictwa.

Szczególnie uroczyście obchd 
dzono je w zespole majątku 
PGR Zaruehowo, gdzie miły 
nastrój, jaki wytworzył się po 
między ludnością wiejską, a 
„mieszczuchami", zadokumento 
wał, łączność miasta z naszą 
socjalistyczną wsią. (ław.).

Błatiin
środa, dnia 13 września 1950 r.

Wiadomości: 5.05; 6.00; 6.45,
S.00„ 12.00; 16.00; 16.20, 2000;
22.25. 22.25; 23.00.

Fala 1321,6 mtr. 5.03 syg t, cza 
su: 5.10 aud. dla wsi; 5.20 konc; 
6.05 gimnast. 0.15 końc. z Buda­
pesztu; 7.10 gimnast.; 7.20 muz: 
1135 „Droga do wolności"; 11.57 
sygtl. czasu; 12.30 PGR-y,

Fala 366.7 mtr. 13.30 kono. dla 
szkól; 14.30 aud. szkolna; ,X4 50" 
muz; 15.10 starofrancuską murj], 
kamer; 15.30 aud dla dzlęc 16.3t>~ 
konc. chóru: 17.45 aud. literacka; 
18.20 kompoz. rosyjscy, 1840 pro­
za o Odbud. W-wy; 19.15 ork. 
rozgł. szczcc; 20.40 pleśni Pou- 
lene'a; 21.00 konc. chopinowski, 
22 00 wszechn. rad: 22.30 sport. 
22.40 muz. tan; 22 50 lnf. dla ry­
baków; 23.15. konc symf.; 24.00 
hymn.

Ogłoszenia drobne

SKRADZIONO dowód osobisty, Wy­
dany przez Urząd Gm. Koszalin, 
odcinek zameldowania na nazwisko 
Flader Maria. 2052P

Nr telefonowi Straż Pożarna 333. 
Milicja 537. Pogotowie PCK 500. 
Kurier Koszaliński 230.

SŁUPSK
Kino „POLONIA": „Chłopiec a 
przedmieścia", prod. radź Dozwol. 
od lat 12. Pocz. seans. 18 I 20.
Dużuruje apteka śródmiejska — 
Rynek nr 9.
Telefony i Pożar. — 13-33, Milicje — 
22-22 12-12. Pogotowie US — 22-11,
Pogotowie PUK 33-11, taksówki — 
31-96, „Kurier Koszaliński"—83-71.

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" - „Aleksander 
Newśkt" prod. radź, t „Maaref* 
prod. fińskiej.
Telefony i Pożar — 33. Mlllola—821. 
Pogotowie PCK - 425.

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ”: „Legitymacja 
partyjna" prod. radzieckiej. Dozw. 
od lat 18. Początek seansów 18 1 20. 
w niedzielę 1 święta 16.

Telefony! Pożar — 809, Milicja — 
884. Pogotowie ratunkowe — 833.



Idzie jesień... Lecą liście z drzewa. Wiatr pędzi je aleja­
mi parków i ogrodów. W alei Śródmieścia Szczecina pło­
nie ognisko, palą się pierwsze jesienne liście.

Przez nasze okulary
NOWY SPORT

Może myślicie, że znowu bę­
dzie mowa o kolejkach pod 
sklepami lub w kinie? Nie... 

To jest kolejka prawdziwa, z 
szynami, podkładami i wago- 
netkami.

. Budowano ją w Szczecinku 
od października ubiegłego ro­
ku. Skończono ją tuż przed £2 
lipca br. Kolejka była budowa­
na po to, aby za jej pośrednic­
twem wywieźć gruzy z Placu 
Wobwści. Tymczasem w lipcu 
jeszcze załadowano 10 wagone- 
tek gruzem i cegłami, posfawio 
no na szynach i...

I nic... Szyny leżą, wagonetki 
stoją, a mieszkańcy Szczecinka 
nie wiedzą, co się za tym kry­
le-

Złośliwi jednak twierdzą, że 
w Zarządzie Nieruchomości pra 
cują sami sportowcy, uprawia­
jący konkurencję biegów na 
przełaj z przeszkodami, że w 
trosce o rozwój kultury fizycz­
nej mieszkańców Szczecinka, 
celowo owi sportowcy prze­
prowadzili tor kolejowy śród- 
kiem Placu Sowińskiego, ponie 
waż

„wszelkie pojazdy mecha­
niczne muszą przeskoki- 

•o waó przez tor, a zatem tre 
■m nowaó skoki samochodami 

z rozbiegiem w zwyż ■> w 
dal".

A niechby szoferzy chcieli ci­
chaczem uniknąć treningu i 
zwyczajnie przejechać przez 
szyny... ho, ho... Zarząd Nieru­
chomości jest sprytny. Kantów 
w sporcie nie będzie!

Jak?
Zwyczajnie... Właśnie na Pla 

cu Sowińskiego, właśnie na na] 
ruchliwszym skrzyżowaniu u- 
lic, właśnie po obu stronach 
szyn, Zarząd Nieruchomości u- 
łożył „przejazd — pułapkę" z 
desek, przybijając do nich, o- 
strzami do góry kilkucalowe, 
nowiuteńkie gwoździe, czyhają­

ce cierpliwie na pojazdy, kiero­
wane przez nieuświadomionych 
sportowo szoferów.

W ten sposób do pułapki 
wpadli:

Szofer samochodu pocztowe­
go .przebijając opony w czte­
rech miejscach. Tego dnia ko­
lejowy ambulans pocztowy nie 
zabrał poczty ze Szczecinka.

Następną ofiarą pułapki był 
samochód Pogotowia Ratunko­
wego. Dwa gwoździe w opo­
nach. Samochód odstawiono 
traktorem do warsztatu, a cho­
rego przetransportowano na do 
rożkę konną i po godzinie od­
stawiono do szpitala.

Następną karę poniósł samo­
chód PZGS, który był wyłado­
wany po brzegi skrzyniami z 
wódką. Wprawdzie samochód 
zręcznie odbił się od bruku i 
przesadził lotem błyskawicy 
tor kolejowy, jednak dwie 
skrzynki alkoholu wypadły na 
zbite szyjki, rozbijając się do­
szczętnie, ku ogólnemu oburze­
niu i rozpaczy przypadkowych 
świadków.

Podobno Zarząd Nieruchomo­
ści opracowuje plan usporto­
wienia miasta i zamierza za­
łożyć przejazdy — pułapki u 
wszystkich wylotów ulic z mia­
sta.

Wtedy będzie śmiechu, że 
boki zrywać! (PEN)

Do użytku mas pracujących Warszawy
oddali Budowlani stadion sportowy
Na nowej bieżni Kurek ustanowił rekord Polski

W miesiącu odbudowy War­
szawy ukończono budowę no­
wego stadionu sportowego 
ZKS Budowlani na Woli. Na 
nowym stadionie znajduje się 
boisko piłki nożnej, 3 boiska 
siatkówki, 1 koszykówki, kom 
pletnie urządzona sala gimna­
styczna z boiskiem do siatków­
ki 1 koszykówki.

Uroczyste otwarcie nowego 
obiektu sportowego poprzedzi­
ła defilada 600 zawodników, z 
16 sekcji Budowlanych, w któ­
rej uczestniczyły również de­
legacje Innych Zrzeszeń spor­
towych.

Przekazując stadion, prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Zw. Zaw. Pracowników 
Budowlanych podkreślił, że 
stadion ten będzie służył nie 
tylko Budowlanym, lecz rów-

Pokrótce
WROCŁAW. Zawodnicy Pa- 

fawagu pokonali w meczu za­
paśniczym WKS Flotę z Gdyni 
6 «2« • • •

KRAKÓW. Spotkania fina­
łowe turnieju tenisowego o mi­
strzostwo Krakowa, przyniosły 
następujące wyniki: Jędrzejów 
ska — K. Kubalanka 6:0, 6:1, 
Skonecki — Olejniszyn 6:2, 
6:2, .6:0, Jędrzejowska, Sko­
necki — Kamińska, Buchalik 
6:2, 6:0, Skonecki, Olejniszyn
— Chytrowski, Buchalik 6:2, 
6:2.

W ogólnopolskich mistrzo­
stwach łuczniczych w konku­
rencjach na dystansach krót­
kich zwyciężyli: Walewski 
(Stal Pozn.) 1068 pkt. i Kon­
dracka (Ogniwo W-wa) 1173 
pkt.

• • •
W Bydgoszczy odbył się wy 

ścig kajakowy na trasie Ko­
ronowo — Bydgoszcz, długości 
około 35 km. Zawody rozegra­
no w trzech kategoriach. Wy­
niki: W dwójkach męskich: 
1) Wojciechowski—Gross (Kol. 
Toruń) 2:23:18, 2) Górski — 
Majda (Sp. W-wa) 2:23:55.

Składaki 2 osob. 1) Babiński
— Flutkowski (Sp. W-wa) 
2:33:09. • • •

POZNAŃ. W finale gry po- 
, edyńczej tenisowych mi­
strzostw Wielkopolski, Piątek 
pokonał dość łatwo zeszłorocz­
nego mistrza Tomaszewskiego 
(Zw.) 6:0, 6:2, 6:0.

Jaśkowiakówna (Zw.) obro­
niła tytuł, bijąc w finale, po 
ciężkiej walce, Lamperską 
(AZS) 6:4, 7:5.

nleż wszystkim pracującym 
Warszawy. Mówca scharaktery 
zował różnicę między elitar­
nym sportem w krajach kapi­
talistycznych i dostępnym dla 
szerokich mas wychowaniem 
fizycznym w Polsce, które siu 
ży do podniesienia zdrowotno-

Tabela II ligi
grupy zachodniej
1) Stal Sos. 14 18:10 37:24
2) Gwardia 14 18:10 33:22
3) Kolejarz Tor. 13 17:9 25:17
4) Budów. Gd. 14 17:11 27:25
5) Włókniarz Chód- 14 17:11 

37:45
6) Kolej. Bydg. 13 14:12 32:26
7) Włókn. Łódź 1414:14 29:31
8) Związków. Radom 14 10:18 

21:30
9) Kolej. Ostr 14 7:21 15:35
10) Budowlani Śwldn. 14 6:22 

14:35

Sałyga zwycięzcą 
kolarskiego wyścigu 
pohoju 
Kraków - Zakopane

Sałyga zwycięzcą kolarskie­
go wyścigu pokoju Kraków — 
Zakopane.

Kolarski „Wyścig Pokoju,, 
na trasie Kraków — Zakopane 
zakończył się zwycięstwem ko­
larza łódzkiej Gwardii — Sa- 
łygi, który dystans 110 km. 
przejechał w czasie 3:14-47-

Czoło pochodu dzielnych sportowców ze sceny, szpalt i 
mikrofonu. Pod literą „Z” dziarsko maszeruje red. Halina 
Ostrowska z „Kuriera” (dział miejski).

ści obywateli i przygotowania 
ich do pracy i obrony Ludo­
wej Ojczyzny. „Wyniki wasze) 
pracy w dziedzinie w. f. — za­
kończył mówca — będą wkła­
dem w budowę ustroju socja­
listycznego w naszym kraju.

Po zakończeniu części oficjał 
nej odbyło się szereg Imprez 
sportowych. Do najciekaw­
szych z nich należał bieg dwu 
godzinny, w którym Kurek 
Spójnia Wrocław ustanowił no 
wy rekord Polski, przebiega­
jąc 29 km. 727,77 m.

Drugim był Gancarz (Ogn. 
Kr.), który przebiegł 29 km. 
404,42 m. przed Głuszczem 
(Ogn. W-wa) — 28 km. 685,01 
m.

Stal mistrzem 
Zrzeszeń 
w gimnastyce

W drugim dniu zawodów 
gimnastycznych o mistrzostwo 
Zrzeszeń sportowych, zacięta 
walka o tytuł najlepszego Zrze 
szenia toczyła się do ostatniej 
chwili między Stalą a Górni­
kiem.

O zwycięstwie Stali zadecy­
dowała ostatecznie nieznaczna 
różnica punktów.

W klasie pierwszej Gaca 
(Górn.) 56:75.

W klasie II kobiet piewsze 
miejsce zajęła Hożanka (Stal)- 
46,30 pkt.

W klasie I kobiet zwyciężyła 
Reindlowa (Ogn.) 47 pkt Rako­
czy nie startowała.

Sport w ZSRR 
Zakończenie 
wszechzwiązkowych 
zawodów 
spadochronowych

W Moskwie zakończyły się 
wszechzwiązkowe zawody spa­
dochronowe, w których wzięło 
udział 80 spadochroniarzy-

Tytuł absolutnego mistrza 
ZSRR na rok 1950 zdobył 
wśród mężczyzn Aleksy Mle- 
niajło, który ma już poza sobą 
1.028 skoków. Z kobiet pierw, 
sze miejsce zdobyła młoda spa 
dochroniarka Wolkowa.

10 naj...
boiska i bieżni
NAJBARDZIEJ wyrobionym 

sportowo zawodnikiem byt bez­
sprzecznie red. Kuntsman z Ita 
dia, który po przewróceniu się 
na bieżnię podczas biegu pi tez 
plotki zachował do końcu im­
prezy pogodny uśmiech na twa 
rzy.

NAJBARDZIEJ wytrwały­
mi graczami w meczu piłkar­
skim byli Andrzejewski z Te­
atru i Gaj z Radia. Do końca 
bowiem nie pozwolili się zmie­
nić na boisku.

NAJWIĘCEJ oklasków o- 
trzymała sztafeta kobiet, któ­
rej bieg był mało podobny co 
prawda do figurującej pod tą 
nazwą konkurencji lekkoatle­
tycznej, jednaJc cel — odbudo­
wa Warszawy usprawiedliwiła 
wszystko.

NAJLEPIEJ w swojej r& 
czul się popularny artysta oyr 
ku Carmo.

NAJGORZEJ dyrektor Cyr­
ku Mano, który po ras pierw* 
szy podczas swego urzędowa­
nia nie mógł chwilami uchwy­
cić organizacyjnie na boisku 
swoich podwładnych. ' • ‘ j

NAJSZYBSZYM biegaczem 
był plotkarz Łakomski.

NAJCIĘŻSZEGO zawodnika 
trudno ustalić ponieważ o ty­
tuł ten może ubiegać sie z rów 
nym powodzeniem Kałueki i 
Kmiecik. Obydwa} ważą chyba 
ponad 100 kg.

NAJWIĘCEJ na boisku mć- 
wtł... Stoiński. Nic w tym dziw 
nego był on bowiem sprawo­
zdawcą radiowym, a występ 
tlen można mu zaliczyć do naj­
bardziej udanych.

NAJSZCZĘŚLIWSZYM gra 
ozem był bez wątpienia redak­
tor Baran, który w kilka mi­
nut. no wejściu na boisko zdo­
był dla swoich barw upragnio­
ną bramkę.

NAJBARDZIEJ pechowym 
był zawodnik grający na pozy­
cji prawego łącznika, którego 
pod koniec meczu któryś z prze 
ciwników w ferworze 
walki kopnął w kostkę. Zawod­
nikiem tym był niżej podpisa­
ny. ( Rak),

A. KOPTIA-IEWA

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 10

—t Pójdę po nich oświadczył wreszcie z le- 
cierpliwiony Chiżniak.

— Tylko ciebie tam brakuje — odezwała 
się pani Helena. — Idź, idż, na pewno na cie­
bie czekają!

— Przecież już późno... obiad wystygnie i 
będzie niesmaczny, bo za długo się gotuje.-.

— Albo „wystygnie”, albo „za długo się go­
tuje”.... Zrób sobie kanapkę i napełnij przy 
okazji kieliszki. Wygłodził się, biedny!

— Pewnie - zezłościł się Chiżniak i, obrażo 
ny, wydął po dziecinnemu wargi. — Napraco­
waliśmy się dzisiaj..- Przecie od samego rana...

—Ty pracowałeś od rana, a oni nie widzieli 
się dwa lata. Jeżeli doktor daje na siebie cze­
kać, to widocznie nie może inaczej..-

— No, to niech tak będzie — ustąpił Chiż­
niak z kwaśną miną. — Pamiętasz, jak wróci­
łem z domu?

— Przestań ględzić! — odpowiedziała Hele­
na, rozczesując delikatnie włosy okrąglutkiej, 
rumianej i niekieskookiej, jak matka, Natasz- 
ki, którą trzymała na kolanach. Podrzucała có 
reczkę do góry, przypatrywała się jej z lu­
bością i poklepując małą po tłu-stych pleckach, 
po 'arżała: Ty mój kłębuszku kochany, mój 

ty - nęci ku!
Z.’ v'rżała ładnego motyla na lnianych kę- 

dzio kich cói'-i. 'fctonych na jej główce jak 
pyszne kUcie czeiemahy, i wygładzając końca

wstążki spojrzała na męża. — Jakoś tak po 
prostacku żyjemy, tatusiu! — powiedziała z 
dobroduszną uszczypliwością- — Nie potrafi­
liśmy nawet ładnie dzieci nazwać. Tak pospo­
lite imiona mają: Natalia, Michał, Paweł i 
Borys! Inni ludzie tak jakoś elegancko umie­
ją dzieci nazwać: Alika, Miloryka. A żona 
Priachina to już wszystkich prześcignęła: 
chłopiec Landelli, a dziewczynka Kamila! Lan 
dclii — jakie to ładne imię, pachnie jak cu­
kierek! Sama też zmieniła sobie imię z Pras- 
kowji na Pawę. Wszystko na modłę zagra­
niczną. Chciała jeszcze zmienić nazwisko na 
„Priachowski”, ale mąż się nie zgodził i mu- 
siała pozostać Pawą nie Priachowską, lecz 
Priachiną..-

— Pokój domowi temu! — zabrzmiał od 
progu głos Platona Łogunowa, który trzymał 
w ręku sporą paczkę. — Jak tam żyją uczciwi 
ludzie?

— Uczciwi ludzie uczciwie żyją! — odpowie­
działa wesoło Helena. — Prosimy dalej!

— Idę właśnie prosto do kuchni — rzekł 
Łogunow kładąc paczkę na stół kuchenny.

Każdy z czterech kątów pokoju miał inne 
przeznaczenie, a więc: „kuchnia ”, „przedpokój’ 
z wieszakiem na płaszcze, "pokój dziecinny”, 
gdzie stały łóżka chłopców i „stołowy” z du­
żym stołem pośrodku okrytym białą ceratą- 
Jedne drzwi prowadziły do sypialni Chiżnia- 
ków, drugie — do maleńkiego pokoiku War- 
wary.

— Chętnie zaprosilibyśmy do salonu, ale nie 
mamy takiego — odezwała się Helena do Ło­
gunowa. — Salonów nigdyśmy nie mieli, 
wszystko mieści się tutaj. Można by było co 
prawda przegrodzić ścianką, miejsca jest do­
syć, ale nie chcę- Lubię mieć całe gospodar­
stwo na oczach. I po co pan to przyniósł? To 
ci dcroiero rozrzutnik! W-zystko jedno, nie wez 
mę pana na utrzymanie, szkoda gadać, nieoh 
pan lepiej nie prosił Wciąż się uwijam ] uwi­
jam jak wiewiórka!

—, Kochaną wiewióreczka^ r— zaczął Chiż’

niak, ale Łogunow trącił go bezceremonialnie 
ramieniem i powiedział prosząco:

— A może jednak?
— Nie, nie mogę, na prawdę nie mogę! Są 

przecież stołówki.
— Ale o wiele przyjemniej jest tak, po to­

mowemu — wtrącił Chiżniak unosząc ponad 
ramieniem Łogunowa ryży czub i zadarty nos. 
— Zresztą w stołówce nie umieją dobrze goto­
wać-

— Daj spokój, nie wracaj się, pochlebco 
jakiś! Rodzinkę mam sporą, zajmuję się pra­
cą zawodową, a ten chciałby w domu stołów­
kę załóżyć. I w dodatku teraz, k iedy wprowa­
dzono normę na artykuły żywnościowe! Nie, 
i basta! Dla siebie też teraz będziemy brali 
obiady w stołówce.

— A zobacz tylko, co on tu przyniósł: ryby, 
masło, cytryny...

— Widzę. Co przyniósł — nie zginie, zjemy 
i podziękujemy za nrezent- A co się tyczy przy 
jęcia na stołownika... Na prawdę nie mogę, 
Platonie! Daję słowo, absolutnie wykluczone! 
Chyba, że tylko w dni wolne od pracy...

— Dobrze, przynajmniej na te dni-
— I kiedy nie mam dyżuru...
—- Naturalnie, wówczas, kiedy pani nie dy­

żuruje. A w pozostałe dni Waria nam zgotuje.
Pani Helena uśmiechnęła się dobrodusznie:
— No, no, ona by już wam zgotowała!
— Tak rzeczywiście gotować nie umiem — 

powiedziała Waria rzucając Łogunowiei przy­
jazne spoirzenie. Zaszyła już fudbalówkę, ale 
w szczupłych palcach trzymała jeszcze grubą 
igłę. — My wszyscy jesteśmy tylko pomocni­
kami głównego kucharza — ciągnęła Warwa- 
ra zawiązując machinalnie supełki na zwisają­
cej z igły nitce. — Stołówka to dobra rzecz, 
ale samemu w domu też trzeba umieć ugoto­
wać...- To tak przyjemnie, kiedy się coś umie...

— Tak, tak, zażartowała Helena — przyjem­
nie..- Nauczysz się gotować, a potem miły ka­
żę ci się wędzić przy kuchni.

— Nie. nia każę..- <— rzekła nagle zasąjuco.

na Waria z zadumą i spojmta P“-
nią Helenę. — Mój ukochany Bi? będafc mnie 
zmuszaj bo sama dla niefo wiz.yftko chętnie 
zrobię..- Tylko, że niestety, on nic «de mnie 
nie chce. A ja...wetchnęła pomału igłę w zacis 
niętą drobną piąstkę i po chwili wyjęła ,ą 
przypatrując się czerwonej kropelce krwi, któ 
ra ukazała się na palcu. Uśmiechnęła się i pod 
niosła do ust ukłuty palec- — Wcale mnit to 
nie boli — rzekła i odwróciła się gwałtownie, 
tak gwałtownie, że jeden z jej warkoczy ude­
rzył w twarz pobladłego nagle Łogunowa, i 
uciekła do swego pokoju.

— To ci dopiero głuptas! — rzekła zaniepo­
kojona pani Helena. — Czemu to zrobiła?

Żona Chiżniaka była mądra i doświadczona. 
— rodzina nie miała przednią tajemnic. War- 
warę przygarnęła jak bliską krewną polubiła 
ją szczerze i jak dotąd orientowała się dosko­
nale w jej nastrojach. Pierwszy raz nie rozu­
miała, o co chodzi, i zatrzymała się. niezdecy­
dowana, przed drzwiami jej pokoju. Współ­
czucie popychało ją naprzód, chciała wejść i 
zapytać, co się stało, ale delikatność i takt 
zatrzymały ją w miejscu, radząc zaczekać tró- 
chę. I Helena cofnęła się zamykając cichutko 
drzwi.

— Niech odpocznie, uspokoi się — rzekła i 
przyjacielskim skinieniem przywołała Łogu­
nowa. — Strasznie dużo pracuje, dużo ma poza 
tym obowiązków społecznych, a pomimo to 
przygotowuje się jeszcze do wstąpienia do In­
stytutu. Jest bardzo przepracowana i nerwy 
ją zawodzą.

14.

— Otóż i oni! — ucieszył się Chiżniak, któ­
ry kręcił się wciąż dokoła stołu, trzymając, w 
ręku talerze i noże. — Idą! — powtórzył, przy­
krył papierem resztki na kuchennym stolę i 
poszedł myć ręce. — Teraz głos ma starszy ku’ 
charz!

'Dalszy ciąg jutrojj


